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Jesli chcesz skosztować 
Lwowskich ciastek Zalewskiego, 
dobrej kawy z kremem wstąp do 


„JTALII” 


Uwaga ! BILARD! Uwaga! 


Głód, bezrobocie i choroby 


-~ nękają polski świat pracy — Smutna prawda w oświetleniu posła 
| Tomaszkiewicza, referenta budżetu Ministerstwa Opieki Społecznej 


`y 4 
Komisja budżetowa i tej ludności jest jednakże bar- 
Enpi wczoraj do rozpa-| że w okresie najlepszej koniun- 


1 zo! „a A dzo mała. 
rzenia budżetu a Ministerstwa | ktury w budżecie robotniczym| Oczywiście obecny stosunek| Mówca wskazuje, że zaled- 
jpieki Społecznej. | na żywność i mieszkanie prze 


A À n przedstawia się znacznie go-| wie 548.000 osób opiaca poda- 
7 udżet ten wywołuje zawsze | znaczano przeciętnie 88%, pod | rzej. I tak n. p. spożycie soli ob, tek dochodowy od zarobków 
duże zainteresowanie, gdyż nie | czas gdy w Niemczech 72%. 


i s J niżyło się z 10 kg. na 8, a cukru, powyżej 1.500 zł. rocznie, a z 
na całe życie społeczne sku- Niedożywianie jest zasadą |z 12 na 9 kg. na głowę. grupy tej zaledwie mały odse- | czym zaś z 530 tys. do 645 tys. 
a się w tym resorcie, a są to | Nawet w najlepszych czasach| Ludność najemna w Polsce| tek posiada zarobki odpowia-| Jest to wzrost bardzo .nie- 

sprawy bardzo ważne i istotne |robotnik nasz uzyskiwał ze swe | stanowi 3 mil. 451 tysięcy osób,| dające poziomowi europejskie- | wielki, jeśli się zważy, iż istnie- 

È. Mówi się więc zarówno 0 0- fo pożywienia przeciętnie 2.379] w tym 697 tys. pracowników | r- je u nas duża armia bezroboat- 

fólnym położeniu robotników 1|kaloryj cieplnych, podczas gdy | umysłowych. Razerh z rodzina-| schodząc do stanu zatrud| nych oraz przyrost naturalny 

pracowników. jak i o inspekcji | odpowiednie wyżywienie wyma|mi ludność najemna wynosi nienia, pos. Tomaszkiewicz| miast i wsi. 

pracy, o zagadnieniu bezrobo- |ga co najmniej 3,000 kaloryj, a! 10.518.000 osób. Siła nabywcza! stwierdza, że wzrost, jaki nastą (Dokończenie na str, 2-ej) 

(ja i sposobach jego zwalcza- 


mia, wreszcie cała dziedzina 


Sejmu. pos. Tomaszkiewicz zaznacza, | przy większych wysiłkach fizy- 


pił w roku ubiegł jest nie* 
cznych 4,800 kaloryj. siać 


stety nie wystarczający. Stan za 
trudnienia w górnictwie i hutnić 
twie podniósł się ze 130 tys. -w 
roku 1936 do 154 tys, w roki 
1937, w przemyśle przetwór= 


glrowotności publicznej skupia 
iew rękach ministra Opieki 


0 znaczeniu polityki społecz 
ej dla Państwa, dla obronności 
raju mówił bardzo obszernie 
elerent budżetu pós; Tomasz- 
Miewicz. Z naciskiem podkre- 


| i rubieży dwóch kultur, musi 


Scznego nie możemy użyć ani 
recept zagranicznych, ani: niere 
inego ideału miedzynarodowe- 


o braterstwa i solidarności, a- 


Polska musi budować swą. si- 
tylko na podstawie zasad ro- 
©imych, a więc polskich. 

T Mówca wskazuje, że Konsty- 
ja nasza tworzy z Polski pań 
iwo społeczne. Zwycięstwo jed 
także idei społecznej napotyka 

trudności, W Polsce rozpow 
chniły się bowicm: wygoda, 
ożytnictwo, polowanie na po 


i "Ta grupa ludzi czuje się dob 
Be i lekceważy sobie miliony 
ych, którzy ciężką pracą co- 
Mienna stwarzają dobro kultu- 


położenia klasy pracującej w 
Polsce i warunków jej życia, 


Krwawy epilog tragedii mi- 
j rozegrał się wczoraj póź 
wieczorem przed bramą 

[13 na ulicy Ordynackiej w 

arszawie, 

O godzinie 21 minut 30 do idą 
„sej pod rękę pary zbliżył się 
Jakiś mężczyzna i schwyciwszy 
a rękaw idącego z damą zde- 
ferwowanym glosem zawołał: 

— Nie niszcz pan naszego 


Szczęścia! Zostaw pan w spoko licjant 


ji moją żonę! 

'Napzdnięty odepchnął napa- 
Sinika i złapał go za gardło. 

Wyswobodziwszy”' się”z uści+ 
sku, zdradzony mąż wyszarp- 
Inat błyskawicznym ruchem z 
Fkieszeni palta rewolwer. Huk- 
sety strzały. 


przebudowy ustroju spo-|- 


Min. Bonnet tworzy nowy rzą 


Kryzys gabinetowy we Franeji pczeciągnie się do niedzieli 


PARYŻ. Wczorajszy praco- 


żę Polska, znajdująca się | wity dzień prezydenta Lebrun 


został zakończony powierże- 
niem misji utworzenia nowego 
rządu p; Bonnet, 

Min, Bonnet misję tworzenia 
nowego gabinetu w> zasadzie. 
przyjął, zastrześwjąc sobie ' je- 
dymie. udzielenie odpowiedzi 
poźniej aby - w. międzycza- 
sle przeprowadzić 
rozmowy. 

To też w kołach parlamen- 
tarnych spodziewają się, że no- 
wy rząd ukonstytuować się mo 
że najprędzej dopiero w nie- 
dzielę. 

PARYŻ; Min. Bonnet prowa- 
dził w ciągu dnia wczorajszego 
zapowiedziane rozmowy z prze 
wódcami poszczególnych stron- 
nictw, w czasie których wyja- 
śnił szanse sformowania przez 
siebie gabinetu, 

Gabinet ten, jaki zarysowuże 
się na podstawie dotychczaso- 
wych informacyj, miałby być 
próbą gabinetu radykalnego, z 
ewentualnym udziałem grupy 
nowego centrum, to zn. grupy 


niezbędne 


p, Flandin i Reynaud bez udzia 
łu ale z poparciem socjalistów i 
z całkowitym  pozostawieniem 
poza nawiasem komunistów. 
ciągu wieczora piątkowego 
wszystkie coprawda: grupy do- 
tychczasowej większości rząde 
wej w oficjalnych deklaracjach 
oświadczyły, że zamierzają po 
zostać wierne koncepcj: Frontu 
Ludowego, tym nie mniej socja 
liści oświadczyli wyraźnie, że 
nie chcą drugiego wydania ga 
binetu Chautemps, to zn, gabi 
netu „Frontu Ludowego" pod 
kierownictwem radykalnym, 
lecz domagają się powrotu do 
pierwszego gabinetu „Frontu 
Ludowego”, tj. gabinetu pod ich 
kierownictwem, 

Radykali ze swej strony nie 
chcą wyraźnie gabinetu Bluma 
Nr. 2 i pragną, aby nowy rząd 
był raczej drugim wydaniem gą 
binetu Chautemps, 

I radykali i socjaliści zdradza 
ją mało tendencji do przyjęcia 
żądań komunistów, to zn. do u- 
tworzenia gabinetu, w którego 
skład wchodziliby przedstawicie 


le wszystkich grup „Frontu Lu- 
dowego” z komunistami włącz- 
nie, Ze względu na tendencję, 


panującą wśród radykałów i so | 


cjalistów, wątpliwe jest zatem 
dojście do skutku takiego gabi- 
netu, którego prezesem byłby 
desygnowany "obecnie przewod- 
niczący ` Izby Deputowanych 
Herriot, cieszący się dużymi 
sympatiami komunistów. 
Gabinet ten o tyle mniej ma 
szans na powstanie, gdyż naczel 
nym zagadnieniem i naczelnymi 
trudnościami obecnie są kwestie 
finansowe, na które wszelki 
czynnitejszy udział komunistów 
w rządzie miałby fatalny wpływ. 
Nalepsze szanse ma zatem 
gabinet czysto radykalny z e- 
wentualnym udziałem grupy t. 
zw. Socjalistycznej Unii Repu- 
blikańskiej Paul Boncoura i-e- 
wentualnym udziałem  Flandin 


czy Reynaud, który to gabinet | 


miałby poparcie socjalistów bez 
ich udziału. 

Jest to zatem koncepcja min. 
Bonnet, który — jak oczekują 
w kołąch parlamentadnych — 


Trafiony pięcioma kulami w 
głowę rywal, zwalił się na chod 
nik. 

Widząc straszny rezultat 
swych strzałów, zabójca ze spo 
kojem schował rewolwer i wol 
nym krokiem skierował się w 
stronę cyrku. Towarzyszka za- 
bitego zbiegła jeszcze przed do 
konaniem zbrodni. 

Zaalarmowany kanonadą po 
ogonił za sprawcą mor 
du i odebrawszy mu rewolwer, 


przeprowadził go do Komisaria 


tu. 
Szczegóły krwawego zajścia 
przedstawłają się następująco: 
Zabójca, 33-letni Edward Czer 
niakowski, urzędnik z pary 


Nroawa zemsta zdradzonego meži 


Otrzymawszy 5 kul w głowę, rywal wyzionął ducha w szo.talu 


23-letnią Helene Kowalską. — |młoda kobieta widywała się z 


Zamieszkiwali oni wraz z mat- 
ką przy ulicy Lipowej, 

d pewnego czasu coś się w 
małżeństwie popsuło. Młoda ko 
bieta poznała zamieszkałego ró 
wnież przy ul. Lipowej (Nr. 7) 
24-letniego Tadeusza Tylickie- 
go, urzędnika pocztowego. Po- 
czątkowa zażyłość szybko prze 
rodziła się w miłość, Mimo per 
swazji męża, Czerniakowska u- 
ciekła z domu i zamieszkała z 
ukochanym. Byłó to w lecie ub. 
roku, 

Po paru miesiącach zdecydo 
wała się powrócić do męża. — 
Czerniakowski przyjął ją zra- 
dością, Mimo pozornego zerwa 


nim w dalszym ciągu. 

Dowiedziawszy się o trwają- 
cym nadal flircie żony, Czernia 
kowski zaczął ich śledzić, — 
Wczorajszego wieczora nastą- 
pił finat- Tragizm sytuacji nie 
skończył się jednak na tym. 

Zawezwane Pogotowie prze- 
wiozło natychmiast dająceśo je 
szcze słabe oznaki życia Tylic- 
kiego do szpitala Św. Rocha, 
gdzie akurat pełnił dyżur lekar 
ski brat ofiary, doktór. Rozpacz 
'ego nie miała granic. 


Jak się następnie « okazało, 


'ale zaraz 


ma największe szanse powodze 
nia, jednakże bez p. Bonnet 
jako szefa rządu. 

W kołach parlamentarnych 
uważają za możliwę, że na tej 
koncepcji się skończy, z tym, że 
min. Bonnet obejmie ponownie 
tekę finansów, lecz uważają za 
wykluczone, aby Bonnet mógł 
ten gabinet sformować, sam sto 
jąc na jego czele wobec osirych 
sprzeciwów, jakie gabinet taki 
wywołałby wśród socjalistów. 

Spodziewają się zatem rezyg 
nacji min. Bonnet i objęcia. je- 
go misji przez jednego z wybit 
niejszych przewódców radykal 
nych. .Na pierwszym miejscu 
przy tym wymieniane jest naze 
wisko, ministra słanu sen. Ale 
berta Sarraut. 


Napad na ambulans 
pocz'owy 


Wielkie wrażenie w okolicach 
Nowego Sącza wywołał napad 
bandycki na ambulans poczto= 
wy dokonany w biały dzień 'na 
uczęszczanej szosie, łączącej 
Rożnów z Nowym Sączem. 

Gdy ambulans pocztowy, po* 
wożony przez woźnicę Jana Ku 
rzawę, wracał z Rożnowa do 
Nowego Sącza ze znaczną iloś- 
cią pieniędzy i znalazł się w po 
bliżu Zbyszyc, z ukrycia na za- 
kręcie wypadło 5 zamaskowa* 
nych mężczyzn, którzy grożąc 
woźnicy użyciem przemocy, za 
żądali wydania pieniędzy. Ku- 
rzawa nie zważając na groźby 
bandytów podciął konie i wje- 
chał na zatrzymujących go kan 
dytów, zmuszając ich w ten spo 
sób do przepuszczenia wozu. 

Bandyci usunęli się z drogi, 
znów rzucili się na 
ambuląns, chcąc go za' wszelką 
cenę zatrzymać, Wówczas. woź 
nica wszczął alarm i batem za- 
czął ckładać wieszających się 
wozu bandytów. Odniosło to po 
żądany skutek. Bandyci obawia 


Czerniakowska na widok męża | jąc się widocznie skutków alar- 


odbiegła od obu 


mi7 


zrzn i | mu po kilku nieudałych próbach 


wsiadłszy w taksówkę 'odiecha zatrzymania ambulansu" zbiegli 
lw okoliczne lasy. 


Amerykańskiego, żonaty był z |nia stosunków z przyjacielem, | fa do domu 
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Miedole świata pracy 


w oswietlenia posia Hosmaszkiewicza 


(Początek na str. 1-ej) 
Jak wiadomo, w roku ub. 
przybylo za:rudnionych rajem- 
nych około 247 tys. w czym nie] 
społna 25 tys. umysłowych. Licz 
ba oficjalnego bezrobocia obni- 
żyła się zaledwie o 7 tys. osób. 


Jak więc z tych cyfr wyni- 
ka, jezteśzny jeszoze daleko od 
iswidacji bezresocia, Sprawa 
rynku pracy jest zaśadnieniem 


pierwszorzęd | 


dnej wagi, gdyż przy 
bywa nam co rok armią zdo!- 
nych do pracy. 

Wsie są przeludnione, stąd 
naplyw do miast w poczutiwa 
niu pracy, Ta emigracja jest w 
zasadzie ob'awem zdrowym, å 
łe niesieiy miasta nie są na to 
przyśoiowane. W rezultacie na 
plyw nowych sił roboczych - » 
wodował ©bniżenie zarobków, 
a więc ogólne zubożenie ludno- 
ści stale w mieście osiadłej, 

Tworzą się nowe fermenty i 
rodykalizue się masa robo.ni- 
cza, 

Elemeat napływowy upowodo 
wał również silną konkurencję 
w rzemiośle, zjawia się na ryz- 

"ku tandeta, snadają zarobki, 
| rośzie bezrobocie. 

I tak na przykład na 15 tys. 
szewców warszawskich jedna 
„ trzecia wcale nie ma pracy, mę 
"scy krawcy chałupnicy są pra- 


wie wszyscy bez pracy, « wśród| į 
'czeladników krawieckich obsta| $ 


lunkowych 2/3 nie ma zajęcia. 

Wreszcie emigracja ze wsi 
nie pozostaje beż zgubzego 
wpływu na stan bezpieczeństwa 
miast. W okresie 1924 do 1933 
liczba przestępstw wzrosła o 
10695. 

Z kolei referent vmawia wa- 
runki mieszkaniowe w Polsce i 
na podstawie danych statysty* 
cznych wskazuje, że uległy one) 
od roku 1921 znacznemu pozor 
szeniu. 

Według spisu z r. 1931 przy 
pada na mieszkanie jednoizko- 


ŚkrytobóiCze zan 


we w mieście 3,9 osób, a na wsi 
4,8. 

Obliczono, że chcąc uniknąć 
pogorszenia obecnego stanu rze 
czy, trzeba by przez 20 lat rocz 
nie budować 131 tysięcy izb. 

W mieszkaniach jednoizbo- 
wych mieszka teraz 31,9% lud 
acizi miejskiej, 

Ze sprawą mieszkaniową łą- 


|czy się ściśle zdrowotność, któ 


ra nabiera szczególnego znacze 
nia u młodzieży, gdyż łączy się 
z ogólną obronnością krāju: 
Stwierdzono, że 66% młodzieży 
posiada rozmaite wady fizycz- 
me, objawy chorobowe lub zabu 
rzenia ustrojowe i 

Nasiępnić pos. Tomaszkie- 
wicz żajmuje się sprawą umów 
zbiorowych i rozjemstwem. W 
dziedzinie ustawodawczej zro- 
biono na tym odcinku wiele, a- 
le przemysiowcy bkagatelizują so 
bie ustawowe przepisy. 

Mówca wymienia ilość za- 
targów, które pows'ały z tego 
powodu i demaga się energicz- 
nego stanowiska wobec praco- 
dawców, 

Przedstawicielstwo zawodo- 
we jest ustawowo uznane i nie 
wolno pracodawcom przecho- 
dzić na tym do porządku dzien- 
nego, 


Mówca wskazuje, że rok u- 
biegły zaznaczył się na cgól po- 
prawą płac robotniczych, które 
w okresie kryzysu spadły do 
niesłychanie niskiego poziomu. 

Przechodząc do ubezpieczeń 
społecznych, pos. Tomaszkie- 
wicz wypowiada się za energicz 
nym ściąganiem zaległości oraz 
podwyższeniem świadczeń bez 
zwiększenia składek, 

Nadwyżka ze świądczeń cho- 
robowych winna zosiać przezna 
czona na akcją zapobiegawczą, 
dożywianie dzieci i sanatoria 
przeciwgruźliczne, 

Ostre słowa krytyki padają 
pod adresem Funduszu Pracy; 
którco dzia!ła!ność pazbawiona 
jest planu, Mówca uważa, że 
brak w Funduszu należytego 
personelu. 

W bardzo obszernej dyskusji 
poruszono niemal wsz; stkie 
sprawy, związane z działalnoś- 
cią Min. Opieki Społecznej. Naj 
więcej miejsca za'mowało w dy 
skusji zagadnienie zwalczania 
bezrobocia oraz zagadnienia 
zdrowo'ne, 


Wr 16 


JILE 


Samochód z pasażerami utonął 


Straszłiwa kata't'ofa w Moskwie 


MOSKWA. Wczoraj w Mo- 
skwie na Kamiennym Moście 
wydarzyła się straszna kata- 
strofa samochodowa. 

Samochód, jadący z nadmier- 
ną szybkością, zarzucił na mo- 
ście i złamawszy barierę, spadł 


| 


| i szwagierka utonęli. 


do rzeki, przebił powłokę lo- 
dową i poszedł na dno. | 

Szofer Pietruszyn, jego brat 
Zwłoki 
ofiar wydobyto, Władze wszczę 
ły dochodzenie celem ustale- 
nia przyczyn katastrofy. 


Wojska Mongolii Zewaetrznej 


zacia”rją tylom janońskim 


LONDYN. Reuter donosi z 
Hankou na podsiawie źródeł 
chińskich, że wojska Mongolii 
Zewnęirziej przekroczyły gra- 
nice i ruszyły do natarcia prze- 
ciwko  wejsślkom mongolskim 
zorganizowanym przez Japoii- 
czyków Mongolii Wewnę!rznej 
i zajęły m. Pailin-Gmiso, będąc 


siedzibą najwyższych  buddyj- 
skich dos:ojników duchownych 
w Mongolii. 4 

Posiłki japońskie  spiesznie/ 
wyruszyły w kierunku północ” 
nym celem udaremnienia woj: 
skom Mongolii  Zewnę'rznej 
rzedostania się na tyły wojsk 
japońskich. | 


Naiwiekszy ata% [olniczy 


jai zna dr ychtzas h so'ia 


LONDYN. Korespondent „Da 
ty Kxpress' donosi z Hong- 
kongu, że Japończycy dokona- 
li wczoraj największego ataku 
lotniczego w dotychcząsowej hi 
storii lotnictwa. 

16 samolotów zrzuciło tysią- 
ce bomb na szereg miejscowo: 


Dopiero późną nocą zabrał ści w południowych Chinach i 


głos min. Pościałkowski, ode| 
powiadając na podniesione za- 


rzuty i postawione pytania. 


W. osadzie Sadowno pod 
Brokkiem, zamieszkiwała nitja- 
ka Marianna Leśniak, która u= 
chodziła w całej okolicy za nie 
ię wróżkę i czarodziej- 
kę. 


Leśniak dówodziła, że jest ab| pularność. 
docierała nawet do sąsiednich 


solweniką „Instyltuiu Telepaty= 
cznego w Bombayu”, że posiad 


Bystępy „indy! 


jachy W 


ła wiedzę fakirów, że osiągnę” 
ła 12-ly stopień 
nia, że prakiykowała u wielu 
sławnych yogów i t. d. i 
Przochwałki egzoiycznej cza 
rodziejki jednały jej wielką po 
ława  Leśniakowej 


Tłumy naiwnych 


Paryżu 


powiatów, 


Nowe semsucje w spisku lcaygulardów 


PARYŻ. W  Clermont-Fer* 
rand arcsziowano wczoraj ry- 
„sownika zakładów Michelin, 
Maron, malarza Volpi i przed- 

siębiorcę budowlanego Vedri- 
nes. Zos'ali oni oskarżeni o han 
del bronią. 


W Paryżu aresztowano 27 
le'niego  bezraboinego Paul 
Billecoco, Aresztowanie nastą- 
piło na skulek zeznania jedne- 
go ze świadków, b, członka or- 


ganizacii kagulardów, który o| 


trzymał polecenie wykonania 


wyroku partyjnego na osobie p. 
Salle, podejrzewanego o kon- 
lakty z policją. j 

Jeden z członków organiza” 
cji  doręczył wspomnianėmu 
świadkowi probówkę z bakcy- 
lami chorobotwórczymi, który- 
mi świadek miał oiruć p. Sal- 
le. Bakcyle okazały się niesku* 
teczne, ponieważ napój, z któ- 
rym je zmieszano, był zbyt go- 
rący. 

Tenże świadek zeznał, że 
Billecoco miał zastrzelić p. 
Salle w wypadku, gdyby nie 


poskutkowała trucizna. 

Próbówkę z bakteriami pod- 
dano analizie, która wykryła, 
iż była to nadzwyczaj jadowita 
kuliura stafilokoków i bakterii 
tyfoidalnych. 


P. Salle, odbywający obecnie 
kurację w Szwajcarii, zeznał, 
iż był członkiem organizacji 
CSAR, lecz, nie zgadzając się z 
jej meiodami działania, posia- 
nowił ją opuścić. Od tego cza- 
su wielokrotnie groziła mu 
śmierć. 


Nieuczciwi bileterzy przed sadem 


Pebierali od pasażerów lapówki za wpuszczanie do wśgonów 
osobowych ze zbyt wielkimi bagażami 


Wczoraj na ławie oskarżo* 
nych w Sądzie Okręgowym w 
Warszawie zasiedli trzej bi 
rzy stacji Warszawa — Gdań- 
ska, Kazimierz Grzędała, Lud-| 
wik Błotnicki i Jan Modrzejew 
ski pod zarzutem pobieran'a od 
pasażerów łapówek po 20 — 
30 groszy. Oskarżenie powsta- 
ło w dość oryginalnych warun- 
kach. ' 

Szewo Lewandowski przy 
wyjściu na peron został zatrzy 
miny przez bile'era, który zwró | 
c} uwage, iż pakunek ręczny 


być oddany na badaż, 


f pas | 
nie nadżje się do przewozu w; 


wagonie osobowym i winien! 


powiedział: 


«= Nie dam w łapę! Niech 


ilete pan się nie przyczepia do mnie, 


bo nic z tego nie będzie, 
Bileter poczuł się dotknięty 
posądzeniem, że żąda łapówki 
i skierował sprawę przeciwko 
Lewandowskiemu do Sądu, 
Na rozprawie Lewandowski 
wyjaśnił, że o bileterach na 
dworcu Gdańskim krążyły wer 
sje, iż pobierają od przewożą” 
cych towary przekupniów fa- 
pówki za wpuszczanie ich wraz 
z baśażem do wagonów osobo* 
wych. To stało się przyczyną 
obserwacji, kiórą prowadził wy 


|wiadowća IV komisariatu, Ma- 


Lewandowski obruszył się i, kowski. ` 


Obserwacje te dały wynik po 
twierdzający pogłoski i trzech 
bileterów pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za łapownictwo. 


Rozprawie przewodniczył sę* 
dzia Choroszewski. Oskarżo- 
nych bronili adwokaci X, Hecht 
i W. Zaczyński, Bileterzy kate- 
gorycznie wypierali się winy, 
twierdząc, ż» oskarżenie jest 
aktem zawiści ze strony wy- 
wiadowcy. 

Powołani w charakterze 
świadków liczni przekupnie na 
ogół nie przyznawali się, że bi 


leierom płacili po 20 — 30 gre, 
szy za wpuszczanie ich na pe-| ski i Kerner wys'ąnili z pozwa. 
lmi przeciwko Gminie m. st.| kumentów, 4 


ron, 


wiajemnicze- 


zdołało przerwać większość li- 
nii komunikacyjnych pomiędzy 
Hongkongiem a Kantonem. 


kie] czarodziejki 


Absolwentka. „instytutu bom bajskiego* powędrowała di 
więzienia, nabrawszy naiwnych kmiotków na 6.300 zł, 


= przeciwlotniczą. 


Liczba ofiar bombardowania 
jest bardzo wysoka, a straty 
materialne bardzo znaczne, Na 
stacji Kuanlien samoloty japoń- 
skie arda stojący tam 
pociąd, niszcząc lokomotywę i 
5 waśonów, 

Dotonzno również trzech 
raidów lotniczych na Kantom 
5 samolotów japońskich została 
ctrąconych przez artylerię 

U 
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| 
f 
| 


wieśniaków, a nawet i okolicz-| ła ślady... cielęcego kopyta, ja 


nej inieligencji, ściągały do cii 
ty sprytnej wróżki, klóra za u= 
chylenie rąbka tajemnic, kaza- 
ła sobie dość słono płacić. 

Ale chciwej oszus'ce wszyst- 
kiego było za mało. Posianowi- 


ła ona znacznie powiększyć 


swoje dochody, przypuszczając 
zresztą słusznie, że na jej cza- 
rach prędzej czy później ludzie 
się poznają, Aby więc zabezpie 
czyć sobie przyszłość, Leśniako 
wa jęła się czarów na większą 
skalę, f 

Dia zażegnywania grożących 
rzesomo jej klientom  niesz- 
część, kazała óna zakopywać 
im w pewnych określonych 
miejscach wszystkie kosziow* 
mości i pieniądze, które miały 
pozostawać w ziemi przez trzy 

i, 

Najbliższej nocy wróżka od- 
kopywała kosztowności i goto- 
wiznę, starannie żacićrała swo- 


je ślady, zamiast których żłobi-| no w areszcie, 


PRZY P 


Na wokandzie I wydziału cy 
wilnego stołecznego Sądu Okrę 
gowego w Warszawie znajdzie 
się w dniu 26 stycznia sensacyj 
ny proces, będący odgłosem roz 
wiązania dawnego samorządu 
stołecznego i decyżji Zarządu 
Miejskiego, zawieszających po* 
bór zaopa:rzeń przez członków 
Magistratu, 

Byli ławnicy: Tłuchowski, Tl- 


RZEZIE 
GRYPIE; KATARZE 


Użzednicy ska żą Mag'ttiat 


kie przynosiła ze sobą. 

Gdy potrzech dniach wieśnić 
cy odkopywali swój skarb, ni 
juź tam znaleźć nie mogli, Cza 
rodziejka tłumaczyła im wów: 
czas, że skarb porwał widocż 
zły duch i na dowód tęgo 
kazywała wizśnakom wyżlo 
ne w pobliżu ślady... ES 


Kys | 
reszcie o imion s „ab: 
solwen!ki bombayskiej" ar 


działa się policja. Zarządźżona “i 
jej mieszkaniu . nicspodziewan 
rewizja wykryła cały magazyi 
skradzionych kmiotkom kosżł 
wności, W sienniku czarodziej: 
ki znaleziono 6300 złotych, p 
chodzących częściowo z | 
dzieży, częściowo z sum uży 
kanych za swoje oszukańczi 
czary. Jak ustalono, Leśniak 
mo 12-go stopnia wiajemnicze 
nia, jest zupełną analfabetką, 
Sprytną czarodziejkę osadzo 


BIENIU 


Warszawy domagając się zaś: 
dzenia na ich rzecz zarówno zł 
ległych zaopa!rzeń, sięgających 
kilkunastu tysięcy złotych, jak 
i emerytur na przyszłość, | 


W sprawie tej powołanych 
dzie w charakierze świadków 
szereg osobis:ości, lk óre prac 
wały na terenie s'olecznzgo si 
morządu. Zapowiadane jest rów 
nież złożenie sensacvinvch de 


Nasza wielka ankieta z licznymi nagrodami 


(0 bym 


tobil, gdybym został ministrem 


posłem, bankierem, lub prezydentem miasta? 


Zapytują nas Czytelnicy: w 
jaki sposób odbędzie się głoso+ 
wanie, które zadecyduje o przy 
znariu nagród uczestnikom an- 
kiety? 

W stosownej chwili ogłosimy 
regulamin głosowania, który .u- 
sunie wszelkie wątpliwości i da 
wyczerpującą odpowiedź na to 
pytanie. W tej chwili możemy 
|(ylko przypomnieć samą zasa- 
dg która polega na tym, że sa- 


mi Czytelnicy ustalą kandyda- 
tów do nagrody, Który z uczest 
ników ankiety otrzyma najwięk 
szą liczbę głosów — ten zdo- 
będzie pierwszą nagrodę. Od 
liczby głosów będą uzależnione 
‘olejne nagrody, 

A teraz otwieramy turniej 
ankietowy. Pierwszy wypowie 
się p, Czesław Żelechowski z 
Warszawy (Staszica 22 m, 17), 
kompozytor: 


_ Dia wszystkich chleba slarczy 


Trzeba go umi é uye 


J prana wszelkie środ lub na poczekalni Dałoby to pracę 
15 możliwe, aby zmniej- | setkom, a właścicieli naraziłoby na 
j szyć, s gg okaran, = A 
"BĘ czrobocie. Sprawa trud- 4 d I 
m, ale możiiwa. ` ` (i; Megsierie 
Mylnie twierdzą niektórzy, że bez- 
Be powstało z powodu braku 
Bodków na zatrudnienie wszyskich. 
> Nieprawda! — Pracy jest aż za 
 liżo, érodków materialnych równ'eż. 
jak nam tylko, umiejętności wyko- 
jsianią tychże, > 
e 


P, Julian Czajka, ogrodnik z 
zawodu (wieś Faszczyce Nowe, 
poczta Błonie), kreśli — cytu- 
jemy jego słowa — „z głuchej i 
nędznej wsi kilka uwag tak so- 
bie po chłopsku'': 


5 $ Przeszło 19 lat minęło od 
szyło, 


wyposażyła, 


Jeżeli więc bezrobocie istnieje, 
sł wing nieumiejętnej gospodarki i 
ku odważnego gospo 

Jaku muzyk, postaram się w kilka 
wach przedstawić nędzę i kezrobo 
(ew tym jacho. Obecnie spozobem 
telowym mlszczy się twórczość i 
Facog tysięcy, by uzyskać większą 
Się i zarobki dla dziesiątków. 
Dziesiątki te żyją w dobrobycie, re 
| zeniując nazewnątrz bogactwo te- 
i | fachu Í dobre zarobki, a tysiące 


czasu odzyskania wolności, 
ale położenie ludu wiej- 
skiego nio tylko się nis no- 
prawiło, ale nawet pogor- 


miezają głodem. 
tu wi 


gospo- 
ki, 


Przesilenie rządowe we Fran 
cji zaskoczyło opinię publiczną. 
Jeszcze przed kilkoma dniami 
nic nie zapowiadało zmiany rzą 
A du. Prem. Chautemps lawirował 

Z WRO JED A: szczęśliwie wśród raf i zdawa- 
REUM TYZMIE $$ ło a że ów g uprag 
A RK nionzgo spokoju społecznego. 
grzretyzznie hE Rząd, nie otrzymał bynaj- 
) „2 ię 2-3tab letek Tog 7 %, [$ mniej votum nieufności w gło- 
stosuj” ennie Togal jest do rym pg Sowaniu, Premier podał się do 
kurie przeciwpćl 


| 


A. SER 


owym $ dymisji, wyciągając konsekwen 


dogal g cje z przemówienia przedstawi- 


è ciela partii komunistycznej, 


8 Premier Chautemps miał do 

wyboru albo zobowiązać się do 
wykonariia żądań partii komuni 
stycznej, co doprowadziłoby do 
A zwiększenia obciążeń społecz- 
nych i do załamania się franka, 
"albo dobrowolnie ustąpić, gdyż 
jedno ze stronnictw Frontu Lu 
dowego odmówił mu swego po 
parcia w Izbie. 

FRONT LUDOWY A RZĄD 

Chautemps nie ryzykował gło 
sowania, by nie pokazywać pu 
blicznie, że Front Ludowy już 
nie istnieje, ale po kilkugodzin 


| OTRZYMUJE KAZDY 


| W celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t. „Powszech 
ty Lekarz Domowy” wśród najczerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
Byliśmy cały szereg różnych nagród zupełnie bezpłatnie za tralne rozwią”, 

mie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
(M naszych warunków następującewartościowe premie: 


ZUPEŁNIE DARMO 


a Ii 


wee. 
ZA 


Na 


2, 


rimy Ślę, Trrzed olala. séan 


Tatryn d cia zegarki męskie i damskie 

My radiowo bielizna stołowa 

Wery damskie i męskie * ptaki płótna (po 17 R), ACZ 
piteli M cupony na ubrania męskie (po 3 mtr. 
reaa pEi es jedwabiu na suknie bo 4 mir.) 


Hparaty fotograficzne 
| > i mandoliny 


Jer wielką ilość 


kołdry watowe 
innych nagród jak cenne dzieła literackie i Ł p. 
W z-r-w-m c-e- Z-r-Ww= d-c- ) 
w ten sposob, aby otrzymać znane przysło- 
wie ludowe. 
Wykorzystaj okazję, która nadarza s raz w życiu, Niema żadnego 
— niepowodzenie wykluczone. Każdy otrzymuje nagrodę. 
Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce (15 groszy). Prosimy 
Podat czytelny i dokładny adres. 
IWydrynictwo POPULARNO-NAUKOWE, Łódź, ul, 6-go Sierpnia 16/0. 
W Rozwiązanie szarad prosimy nadsyłać tylko pod powyższy adres, 
ŻADNEJ FILM NIE POSIADAMY, -` 


| Kreski należy zastąpić literami 


Gdybym był ministrem, która brałaby udział w antraktach | 


minimalne wydatki przy i tak otbrzy 
mich zarobkach, 

W Ralis przepiowadzibym kontro 
lẹ i ustaliibym maksimum miesięczne 
go zarobka szczęśliwamu wybrańco» 


(z dzisiejszej nędzy i bezrobocia. 
Bezrobotnych zatrudniłbym przy 
budowie dróg, ma których obecnie 
topią się ludzie i zwierzęta. 
Dalsze roboty to budowa szkół, o- 


wi protekcji, dając pr: z to minimum środków zdrowia, ochronel:, uniwer- 


setkom bezrobotnym cktorom i mu- ;sytetów ludowych, regulacje 


zyk em. 
W teatrach i innych domach szłuki 


zabroniłbym wysiępów małżeństwom formę rolną, tj . 


rzek i 


| róznych ośrodków przemysłowych. 


Dalej trzebaby nrzeprowadzić re- 
dać ziemię tym, 


i calym sodzinom, jak to ma miejsce | którzy by umieli na niej gospodarzyć. 


w chórze opery warszawskiej. 

Zabroniłbym występowania w te- 
atrach wszystkim biorącym już eme- 
rytury, lub pracującym na innych pla 
cówkach. 

Gdybym był ministrem, wziąłbym 
do ws wrai z każdego fachu i 
dziedziny życia po jednym człowieku 
o niezłomnym postanowieniu i silnej 
woli, ustaliibym program działania i 
wziąłbym się do pracy, a nie spoczął- 
bym, dopóty nie zlikwidowałbym bez- 
robocia, 


noziomiu wsi 


to kwestia byiu “olski 


Nie ma zadowolenia w społeczeń- 
stwie całym, nie ma go i wśród chło- 


pów. 

Mówi się „frontem do wsi”, ale nie 
mówi się w jakich sprawach i w ja- 
kich dziedzinach życia to hasło się 
zastogowuje: 

To też jako poseł, spe pp lt i 
wybrany z tej warstwy ludzi (ale tyl- 
ko w tej ankieciel), poruszę ważniej- 
sze sprawy co bym zrobił, będąc po- 
słem na odsinku wiejskim. 


Przeprowadziłbym również koniro 
ię wśród parcelantów, którzy nabyli 
emię w czasach drogich i dzisiaj 
nie mają wyjścia. Im trzeba koniecz- 
ńie dać pewne ulgi 
Następnie trzeba dostosować do 
cen produktów rolnych ceny artyku- 
łów pierwszej potrzeby, t. j. cukru, 
soli, nałty, żelaza, odzieży i t£ p. 
które są teraz za wysokie. 
Dalej trzeba zbadać -gjęj > 
cząwszy od gminy wzwyż, jak one 
załatwiają interesantów, bo tu dzie- 
je się dużo złego, a ludzie nie wie- 
dz gdzie szukać pomocy, 
ależałoby również zmniejszyć 
pensje wyższych urzędników, żeby 
nie przekraczał tysiąca złotych 
miesięcznie, Dałoby to duże oszczęd- 
ności. które możnaby zużyć na lepsze 
c t ib si 
© poseł staralbym się poznać 
każdy zakątek kraju, żeby mieć po- 
jęcie, jak żyje przeciętny obywatel 
A do Zakopanego, czy Ciechocinka 
wolałbym fechać grupą z tymi, co 
nie mają możności, i 
Jeszcze jedna ważna sprawa, ł, Í. 
trzebaby się domagać oddłużenia ro!- 
nictwa w ogóle, bo w obecnym sta- 


za- 


Przede wszystkim wskazałbym dro |nie rzeczy rozwój wsi jest zatamo- 
gi, żeby ludzi wiejskich oswobodzić wany, A trzęba wiedzieć, że podnie- 


nej naradzie z członkami rządu 
postanowił ustąpić, 

W ten sposób zakończył swój 
żywoł drugi z kolei gabinet Fron 
lu Ludowego. Co będzie z trze 
cim? — nie można jeszcze prze 
widzieć! 

W kołach politycznych Fran 
cji kładą nacisk na to, by prze 
silenie rządowe zostało ze 
względu na sytuację międzyna 
rodową jak najszybciej zlikwi- 
dowane, Może więc nawet pow 
stanie jakiś rząd prowiżoryczny 
który po kilku miesiącach ustą 
pi miejsca trwalszemu. 

Partie większości stoją jesz- 
cze w dalszym ciągu na platfor 
mie Frontu Ludowego, jakkol- 
wiek niejedna poważna rysa u- 
kazała się już na tym "politycz 
nym tworze, ; 

Ze względu na przesilenie rzą 
dowe w Paryżu ulegnie odrocze 
niu sesja Rady Ligi Narodów, 
setna sesja tej niezbyt słynnej z. 
owocnej działalności instytucji 
genewskiej. 


JUBILEUSZ LIGI NARODÓW 


Z okazji tego jubileuszu zavewne 
odczytana zostanie deklaracja angiel- 
sko - francuska, zapewniająca, że mo 
carstwa te wierzą w skuteczność, ko 
nięczność i pożyieczność Ligi 4 

Najpiękniejsz podarunkiem jubi- 
leuszowym będzie oświadczenie ru- 
muńskiego ministra Spraw Zagranicz- 
nych Micescu, który wypowie traktat 
mniejszościowy, idąc w. ślady Polski, 

Krok Rumunii podyktowany jest 
prośbą światowego Związku Żydow- 
skiego, skierowaną do Rady Ligi Na- 
rodów © zajęcie się położeniem ży- 
dów w Rumunii, 

Porządek dzienny Rady Ligi nie za 
wiera specjalnie interesy ch runke 
tów, Zainteresowanie skupia się na 
rozmowach hotelowych 1 kulaaro* 
wych, których tematem będzie ogól- 


na sytuacja polityczna oraz sprawa re | « 


formy Ligi Narodów w szczetólności, 
NARADY BERLIŃSKIE 
MIN. BECKA 


Min. Beck bawił, jak wiado- 
mo z depesz, dwa dni w Berli- 
nie, gdzie odbył szereg narad z 
niemieckimi ministrami. 

Wskazują, że wiżyta min. Be 
cka nastąpiła 


bezpośrednio 
przed wyjazdem do Genewy, co 


Ria politycznym widnokregutygodmia 


Trzeci rząd Frontu Ludo! 


nasuwa przypuszczenie, że za- 
gadnienia reformy Ligi mogły 
być równieź poruszone przez 
naszego ministra. 

Niemcy znajdują się poza Li 
śą, stąd możliwość bezpośred- 
niego kontaktowania się z nie 
mieckimi ministrami jest rzad- 
sza, aniżeli z innymi, 

PRÓBA ROZSZERZENIA OSI 
BERLIN — RZYM 

Próba rozszerzenia osi Berlin — 
Rzym na Budapeszt Wiedeń skończy» 
ła się fiaskiem, Oba państwa basenu 
naddunajskiego są, jak wiadomo, ści- 
śle związane z Rzymem, W ostatnich 
latach nastąpiło również zbliżenie 
między Berlinem a Wiedniem, które 
zresztą nie jest pozbawione kolców. 


Nie znaczy to jednak, że soju..ui- 
cy: Włochy i Niemcy sa zupełnie zo 
dni w swoich celach politycznwch, że 
działają solidarnie. Tak to wygląda o- 
ficjalnie, a w rzeczywistości jednak 
istnicje wielka rywalizacja i to w 
pierwszym rzędzie pomaga zarówno 
Austrii jak i We*rom, daje im pew- 
ną swobodę ruchów, 

A więc oba państwa wyraziły sło- 
wa sympatii dła układu antykomuni- 


jstycznego włosko - niemiecko . ja- 


pońskiego, ale nie nrz””' -= do nie- 
go. Uznały rząd gen, Franco, ale nie 
wystąpiły z Ligi Narodów, 


- Str. 3 


sienie poziomu kulturalnego wsi — 

to kwesiia byłu Polski, - i j 
„Upośledzona mężatka” z 

Warszawy tak przedstawia spra 


Gdybym była ministrem, 
przede wszystkim zwalczy” 
iabym tak rozpowszechnia 
ne w Polsce bezrobocie. 

; Dałabym tym pracę, którym 
jest naprawdę potrzebna, a ch u 
nas jest tysiące. ; 

Nakszcełaby fabrykantom przyjmo- 
wanie młodych  mężatek, których 
raężowie są w wojsku. 

Tępiłabym bezlitośnie wyzyskiwa- 
czy, Którzy dorabiają się na krzyw- 
dzie robotników. 

Zakazałab 


sprowadzać maszyn, 
iak zwanych automatycznych, przez 
kióre wzrasta bezrobocie, bo ftáka 
jedna maszyna zabiera chleb kilkuna- 
stu roboinikom, 

lm mniejsze bezrobocie, tym mniej- 
sza ilość samobójców, przestępców i 
zabójcówi 

Gdybym była pocłem, domagała- 
bym się utrzymama w mocy ochrony 
lokatorów, 

Gdybym była bankierem, część pie- 
aiędzy przeznaczyłabym na budowę 
samolotów i dział wojennych, by na- 
sza Polska była potężna, część zaś 
na budowę fabryk i warsztatów pra- 
cy, aby rzesza robotników mogła być 
zairudnona, 

Gdybym była prezydentem miasta? 

Colaetabym wszystkich emerytów 
miejskich, którzy nie przekroczyli 50 
lai, z powrotem do pracy: 

W jutrzejszym numerze wy- 
drukujemy dalsze odpowiedzi 
ankietowe, 


B Ai ALKALI, PIELĘGNU: 
E WŁOSY, WSTRZYMUJE I 
WYPADANIE i USUWA LUPI 
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Włoski minister A sd Zagr. „rabia 
Ciano spodziewał się lepszych rezul- 
tatów swojej podróży. Nie udało się 
jednak, 

Wydaje się, źe w basenie naddunaj 
skim dojdzie niebawem do lepszego 
ułożenia stosunków. Rozmowy wę: 
giersko = jugosłowiańskie są na doh- 
rej drodze, podobnie zresztą jak © 
statnie rokowania z Rumunią. Rów- 
nież nastawienie Pragi do Budapesz- 
fu uległo wybitnej poprawie, A 


POLSKA A SPAWY 
NADDUNAJSKIE 


Polska zawsze stała na stano 
wisku, że uregulowanie spraw 
basenu naddunajskieśo wymaga 
udziału wszystkich zaintereso” 
wanych państw, Popieraliśmy 
niejednokrotnie słuszne żądania 
Węgier, wypowiadając się przy 
każdej okazji przeciwko róż- 
nym blokom. 

Serdeczne stosunki polsko- 
węgierskie zostaną podkreślone 
przez wizytę regenta We- 
gier, który w towarzystwie mi 
nistra Spraw Zagranicznych 
Kanya i swego syna, przybywa 
w pierwszej połowi eprzyszłe- 
go miesiąca z wizytą do Polski. 
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Pierwszeństwo w otrzymaniu POŻYCZKI 


WKŁADÓW 040) MrioNów ZŁ.. 


myśleć o zdrowiw 


Nigdy nie jest zapoóźno tym bardziej jeżcli 


cierpisz na chorobę rerek, pęcherza, wątroby, kamieni żół- 
ciowych, złej przemiany materii, na bóle artretyczne, czy po 
daśryćzne, wzdęcie brzucha, odbijanie się lub skłonności do 
obstrukcji. — Pamiętaj, że nigdy nie bęczie zspóźno, o ie 
używać będziesz ziół moszopędnych „DIURCI” które zapo- 
biegają nagromadzeniu się kwasu moczowego | innych szko 
„dlhiwych dla zdrowia substancyj, zatruwających organizm, — 
Dziś jeszcze kup pudełeżzko ziół „DIUROÓL”, a gdy przeko” 
nasz się o dodatńich skutkach ich działania, zalecać będz'esz i swym 
znajomym. Sposób użycia na opikowaniu. Oryginalne ZIOŁA „DIUROL* 
GĄSECKIEGO (z kogutkiem) sprzed ają apteki į sklady apieczną, 


Do służącej Antosi przyszedł jakiś jegomość o małych 
oczkach z poleceniem od jej narzeczonego. W rozmowie z An- 
tosią nieznajomy przyznał się, Że słyszał o podejrzanej „ciot- 
ce z Ameryki“, która przebywa w tym domu, (szło o Jadzię) 


Odblask światła z ulicznej latarni, stojącej na 
przeciwległej stronie ulicy, 
palcie z podniesionym kołnierzem. 

Jadzia zauważyła go od razu. 

Zrozumiała również, że nie jest to przypadkowy 
przechodzień, lub jakiś kawaler oczekujący swej áa- 
my — tylko człowiek, obserwujący kogoś. Miała 
dość doświadczenia, by wyczuć, że ma tu do czynie- 
nia ze szpiclem. - i 

Nazajutrz z rana, gdy Sawicki udał się do fabry- 
ki, zbliżyła się Jadzia do okna i wyjrzała zza firanek. 
Zauważyła tego samego jegomościa. Jak zmieniał 
się! Jednak nie to samo palto, inny kapelusz.. 

Poznała go po chodzie: szedł ciężko, powoli, 
przechylając się z jednego boku na drugi. 

— To-napewno szpicel! — pomyślała. 

Ale skąd zdołała dowiedzieć się policja, że ona 


akryła się w tym domu? Albo może ten szpicel 


oczekuje kogo innego, być może w tym domu miesz: 
ka inny rewolucjonista? « 

A jeśli policja wie już o tym, że ukryła się w tym 
domu, czemu jednak jej nie aresztuje? 

Jadzia stała dłuższy czas przy oknie, obserwu- 
jąc przez szparkę szpicla, spacerującego na przeciw- 
leglej stronie... i 

Sprawa wygląda bardzo zagadkowo. , 

Qd czasu, śdy tu przybyła, nie wyszła jeszcze 
na ulicę, nikt prócz Sawickiego nie wie o tym, że się 
tu ukryła... 

Mowy nie ma o tym, by jakiś prowokator ją 
wsypał: nikt przecież prócz Sawickiego nie wie 
o tym, gdzie ona przebywa... - 

Sprawa jest naprawdę zagadkowa. 

Jeszcze dziś mtsi porzucić to mieszkanie. 

Gdy Sawicki przybył na obiad i przywitał jak 
zawsze z uśmiechem Jadzię, zauważył troskę na iei 
twarzy, > l 

— Co się stało? — zapytał, . s- 

— Nic specjalnego... 

— Ale jednak widzę zmianę na fwarzy pani... 

— Muszę jeszcze dzisiaj wyprowadzić się stąd. 

— Mój Boże, ale co się stało? 

— Na przeciwległym trotuarze spaceruje szpi- 
cel i obserwuje nasz dom i nasze okna... 

— Ale skąd mógłby ktoś dowiedzieć się, że pa- 
ni jest' w tym mieszkaniu? Przecież prócz mnie nikt 
o tym nie wie, że pani jest tutaj.. Zapewne wydaje 
się tylko pani... 

'— Ależ, mój panie, mam zbyt wprawne oko... 
Proszę, niech się pan sam przekona... 


Nowela 


STATEK PRZESTĘPCÓW 


Przeciągie ryknęła syrena ijnę, natknął się na Szarloię| Wzburzona Szarlota Clark. U;- 


statek towarowy „Nevermind” | Clark. 
opuścił Southampton. Na po- 
kładzie znajdowało się kilku 
pasażerów: piękna młoda dziew 
czyna Szarlota Clarc, dwaj 
przyjaciele Hutchinson i Howe, 
państwo Grenfell udający się 
na stałe do Rio de Janeiro, wy- 
soki muskularny Douglas Cox, 
oraz Henry Fergusson. 

Z początku podróż odbywała 
się bez żadnych przeszkód. Do- 
piero trzeciego dnia stało się 
coś niezwykłego. Z rana Fergu 
sson usłyszał na korytarzu łą- 
czącym kabiny szybkie kroki 
męskie i wzburzone głosy. Gdy 
w piżamie. wyskoczył na ko- 
rytarz, aby dowiedzieć co się 
stało, uirzał jak zdenerwowany 
steward prowadził kapitana do 
kabiny Coxa, w której stało 
dwóch marynarzy, Fergusson 
udał się za nimt i ujrzał Coxa 
leżącego na łóżku z poderżnię- 
tym gardłem, 

— Jestem przekonany, że 
Cox został zabity — rzekł ka- 
pitan do Fergussona. — Jaki 
mógł być jednak powód tej 
zbrodni? Cox wywierał wraże- 
nie biednego człowieka. Zawia- 
domię drogą radiotelegraficzną 
o tym wypadku port macierzy- 


sty. ż 
„Gdy Fergusson opuścił kabi- 


mobójstwo. 


czyma, ale 


wiele ao myślenia. 
Śledztwo 


Pernambuco, 


drugi, niemniej taje 
stępnej nocy drugi 
miał 
przekazaniu 


chwili wsze 
nat, - 


podał na jegomościa w 


PIEN ZAPŁAL 
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— Co się stało?: — zapytała. | znak ręką, aby udał się za nią. 
— Nieszczęśliwy wypadek. 
Zdaje się, że Cox popełnił sa-| sdy znaleźli się sami na gôr- 


— Nie, to nie jest samobój-|na zasięgnąć rady. Ci dwaj 
stwo — wykrzyknęła 
od razu zamilkła,|z mego powodu. Jestem sekre- 
jak gdyby. stwierdziła, że już| 'arką jubilera 
zbył dużo powiedziała. 

Stanowczość, z jaką dziew-| miej wartości brylant, który 
czyna odsunęła możliwość sa-| mam wręczyć pewnemu boga- 
mobójstwa, dała Fergussonowi| temu Brazylijczykowi. Żadne 


przeprowadzone |iąć ubezpieczenia na transport 
przez kapitana nie dało żad-| klejno'u, ponieważ w ostatnich 
nych rezultatów, natomiast je-| czasach coraz częściej powta- 
szcze tego samego dnia przyby- | rzają się kradzieże klejnotów. 
ły polecenia od Scotland Yar-| Kamień w ciągu trzech tysod- 
du, kazano skierować statek do| ni i 
gdzie na pokład | pod ścisłą obserwacją i  wie- 
wejdzie kilku detektywów. 
Zanim pasażerowie 
ochłonąć z tego . tajemniczego | gi oficer mieli mnie strzec pod- 
wypadku, a już wydarzył 
mniczy. Na- | sowite wynagrodzenie. 
oficer Leed | liśmy, że na tym 
służbę na pokładzie, 
służby. koledze 
udał się do swej kajuty i od tei|szą znajdować się ludzie, któ- 
iki ślad po nim zśi- |rzy wiedz 
Pierwszy stwierdził jego | klejnot. 
zniknięcie steward, który miał | przypuszczam, że go nie znaj-| - 
mu przynieść coć do zjedzenia | dą. Ale od chwili gdy znikł Leed torped 
i zaalarmował kani'ana. Prze-|---w'"m się o swo'e życ'e. 


szukano dokładnie statek i nie 


Z mcg ab 


— Policja mie zjawiła się jeszcze, ale może w 
każdej chwili przybyć... Zresztą, mam złe przeczu- 


'cie.., 


Sawicki zamilkł, po chwili zdecydował się: 

— Dobrze, zgadzam się na pani propozycję, ja* 
dę razem z panią... Pojedziemy do Krakowa... 

— A więc proszę przygotować się do podróży. 

— Nie mogę jednak jechać już dzisiaj... Musi to 
potrwać jeszcze kilka dni... * 
— Nie, mój panie, nie mam ani chwili do stra- 
cenia,,. 
— Proszę pani, to wszystko należy przygoto- 


Sawicki zbliżył się do okna, i Jadzia wskazała wać powoli... Przede wszystkim nie mogę przecież! 


mu szpicla na przeciwległej stronie ulicy. 


I 
j 


zostawić dzieci bez opieki, muszę je oadać pod 


— Widzi pan tego jegomościa w czapce? . Za, czyjąś pieczę, 


chwilę będzie wracać.. O, teraz spogląda na bramę, 
a teraz na okno... 


Następnie należy przekazać fabrykę odpowie- 
dzialnej osobie... W końcu trzeba wystarać się dla 


` Twarz Sawickiego zachmurzyła się: sprawiał pani i dla mnie o paszporty... 


wrażenie człowieka, który na pogorzelisku stracił 
wszystko... 
Nie wie sam, co ma teraz uczynić. 


— Nie rozumiem, w jaki sposób mogło się to do 


— A cóż tymczasem pocznę? Policja wpadnie. 
tu i wszystkie pańskie plany będą zniweczone... 1 
— Otóż nie, tymczasem wyprowadzi się pani 
Celestynowa.. Tu mógł panią szpicel przypad- 


stać — mówił jak gdyby do siebie, — W jaki sposób ; kowo zauważyć, ale w Celestynowie nie odnajdzie 


mogła policja dowiedzieć się o tym... 

— Właśnie to mnie najbardziej niepokoi... 

— A może służąca doniosła... 

— Służąca?., Ech, na pewno nie: skąd miałaby 
wiedzieć, kim jestem... 

— No tak, właściwie ma pani zupełną rację, ale 
naprawdę nie mogę tego rozumieć... Nie widzę jeń- 
nak potrzeby, by pani stąd uciekała... 

— Proszę pana, ja tu dłużej nie zostanę... 

— Zbadamy przed tym sprawę.,. 

— Nie będę badała tego, kto mnie wsypał, gdyż 
mogą mnie każdej chwili aresztować, Muszę przede 


į wszystkim zastanowić się nad tym, jak się stąd czym 


prędzej wydostać... 
awicki nie dokończył już obiadu: Antosia za- 
uważyła, że zarówno jej pan, jak ta „bombownica”, 


jak nazywała w duszy Jadzię, są mocno zdenerwo* 


wani, T 

Zupę musiała zanieść z powrotem, mięsa nie ru- 
szali nawet: Antosia obserwowała uważnie wszyst- 
ko i pomyślała sobie: 1 

"— Na pewno to „bombownica” szykuje się do 

jakiegoś zamachu... Szkoda, że nie ma w Warsza- 
wie Władzia, opowiedziałaby mu wszystko... = 

Sawicki rozmyślał, jak ratować sytuację, w koń- 
cu przerwał milczenie: i 

— Panno Jadziu, mam dla pani propozycję... 
W nocy wyjedziemy stąd do Celestynowa... Tam 
jest pusto, cicho, wynajmę dla pani eleganckie 
mieszkanko... Co kilka dni będę tam przyjeżdżać... 

Jadzia kategorycznie odrzuciła ten plan: ~ 

— Panie Stanisławie, skoro teraz wykryli moją 


kryjówkę, będą pana stale śledzić i na pewno dowie- 


azą się wkrótce, że 
dłużej tu nie zostanę! 10:20) 
*. — A więc dokąd ma pani zamiar jechać? 
— Muszę wracać do Krakowa... 3 
— I pożegna mnie pani na zawszę? — z żalem 
powiedział Sawicki. LR 
„., — Nie, możemy jechać razem, 
odwieźć do Krakowa... 
anie... 


jestem w Celestynowie... Nie, 


może mnie pan 
Mam do pana pelne za- 


— Jeśli policja dotąd nie przyszła, możę pani | ostry dzwonek. 


jeszcze pewien czas pozostać ze mną tutaj... 


znaleziono Leeda. Flałasowanie 
marynarzy obudziło pasażerów, 
którzy przerażeni wybiegli ze 
swoich kabin. Najbardziej była 


rzawszy Fergussona, dała mu 


— Panie Fergusson — rzekła 
nym pokładzie — pragnę u pa- 
dziew- | mężczyźni zos'ali zamordowani 


Gattermana i 
wiozę do Rio de Janeiro olbrzy 


towarzystwo nie chciało przy- 


nie, 


„|dzieliśmy, że jakaś banda czy- 
zdołali | Ka na niego. Douglac Cox i dru 


się|czas podróży i o'rzymali za to 
Sądzi- 
skromnym 
Po | statku towarowym będę bez- 

pieczna. Ale na pokładzie mu- 


ą, że mam przy sobie 
Dobrze go ukryłam i 


„— 


| 


pani. W każdym bądź razie jest rzeczą zgoła nie- 
możliwą, by pani jeszcze w ciągu dnia dzisiejszego 
zdążyła wyjechać do Krakowa... | 

Jadzia przyjęła plan Sawickiego: było rzeczą 
niemożliwą, w ciągu jednego dnia nie zdąży i tak 
załatwić wszystkich spraw związanych z wyjazdem 
do Krakowa.. | 

Sawicki był uszczęśliwiony, że plan jego zostal 
przyjęty. Ujął jej dłoń, całował jej palce... | 

— Teraz. główne  niebezpieczeństwo tkwi 
w przejściu przez bramę, Możemy spotkać się oko 
w oko ze szpiclem, a nie mam pewności, czy z tej 
strony trotuaru nie ma znów innego... Trzeba dbać 
o to, żeby nie zaciągnąć go za sobą:.. - 

— A jakaż jest na to rada? | 

— Wyjdziemy stąd o godzinie pierwszej w no 
„cy.. Ulice są wtedy puste i widać każdego, kta 
idzie.. Pojedziemy dorożką w stronę jakiegoś noc 
nego lokalu... Zresztą, w nocy, gdy bramy są zame 
knięte, nikt nie obserwuje domów... W lokalu zos 
staniemy do piątej nad ranem, a wtedy pierwszym 
pociągiem udamy się do Celestynowa... W taki spo 
sób uzyskamy pewność, że szpicle za nami nię 
gonią.. . 

Sawicki nie poszedł już do fabryki: został z Ja: 
dzią, obawiając się, że policja może nadejść... 

godzinie pierwszej w nocy obudził zaspan 
Antosię i powiedział jej: i 

— Antosiu, pani Krakowska wyjeżdża dziś d4 
Ameryki.. Odprowadzę ją na dworzec... 

„Pani Krakowska” zostawiła Jadzi suty nap 
wek, jak wypada na Amerykankę... Dała jej pi 
rubli, które otrzymała od Sawickiego. 

_ Powoli zeszli ze schodów. Sawicki miał kluci 
do bramy, otworzył sam. ` | * 
dy- wyszli na ulicę, Jadzia rozejrzała 
uważnie dokoła: nikogo nie było... | 

Wsiedli do dorożki i odjechali do kabarety 


i 


f Akwarium", 


TWW CO 
W pół godziny po tym, kiedy Sawicki z Jadzią 
wyszli z mieszkania, roziegł się przy drzwiach 


(Dalszy ciąg jutro), 


l 
łał coś odpowiedzieć, zbliżył| Niechybnie by upadła, gdyby 
się do nich kapi'an i rzekł: | 

Potrzeba mi dwóch ochotni-| nie podirzymała jej. Pani Grem 
ków, którzy w nocy . pomogą | fell oświadczyła, że odprowadz 
załodze pilnować s'a'ku, u 
Howe już się zgodził, Czy mogę| z mężem zajęła się zemdlo: 
również liczyć na pana, panie! Pozostali zaś pasażerowie skie 
Fergusson? | l 

‚Fergusson przyrzekł i ustalił 
z Howem, że tamten będzie; przed tym chciał się dowiedzia 
stał na warcie przez pierwsze |o stanie zdrowia Szarlotty. Zi 
cztery godziny, 
obudzi Fergussona. Około pół-| otrzymał odpowiedzi. Nacism 
nocy Howe zapukał do kajutyjwięc klamkę, a gdy drzwi 
Fergussona i zapytał go czy|puściły, w jego umyśle zro 
może przenocować w jego ka-|ło się s!raszne pode rzenie. 
binie, ponieważ nie chce budzić | namyślając się długo, 
przyjatiela. Fergusson zgodził| cie 
się i wyszedł na pokład, wdz'e|ty. W tej samej chwili Grent 
objął wartę. Noc minęła spokcj- | uzbrojony .w długi nóż rz 

Gdy o świcie Ferśusson | się na niego. j 
wszedł do kabiny, stwierdził, że|cię'a bójka na śmierć i życie 
Howe leży na łóżku z poderż-|w końcu Fergusson zwalił 
niętym gardłem. Fergusson do-|ciwnika z nóg. Pani Gren 
znajdował się w Londynie |mvślił sie, że morderca widocz| stojąca w kącie kajuty, za 

nie podsłuchał rozmowę, iaką|ła przeraźliwie krzyczeć, Fe 
prowadził z Szarlotą i zamie-| gusson nie zwrósił na nią u 
rzał go zabić. 

I.po raz trzeci w ciągu po-|i stwierdził z uczuciem ulgi, i 
dróży straszna wiadomość o|nie wyrządzono jej krzywdy, ti 
morderstwie wyrwała ze snu|jest tylko zemdlona. Ocucił i 
pasażerów. Kapitan a 1 
ich, oświadczając, że porozu-|szep‘em, że rabusie mimo | 
miał się z admiralicją i żej ważenia zamków w walizachi 
wkrótce do statku podjedzie | przerzucenia wszystkich re 
torpedowiec, który zabierze pa 
sażerów ną swój pokład. 
Również i na pokładzie| Jeszcze tego samego dnia gol 
owca będą się działy te|s'atek pod'echał torpedowieć 
om, straszne rzeczy — wykrzykrę- który wział na 
Zanim jeszcze Fergusson zdo-|ła panna Clask i zatoczyła sie | naństwo Grenfell 


stojąca obok niej pani Grenfel 
Pan| dziewczynę do jej kabiny i 


rowali się do swoich kajut. T 
samo uczynił Fergusson, al 


a następnie |pukał do drzwi jej kajuty. 


wyw 
ie drzwi i wpadł do ka 


Wywiązała się zè 


gi. Podbiepł do łóżka Szar'oł 


uspokoił, i dziewczyna oświadczyła $ 


czy, nie zdobyli drogocenne% 
klejnotu, 4 


swój p o 
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Kalendarz dnia |Napoleon Sadek 


= Poezia czy bielizna 


2 po 3 Kr, 3 Ew. 
Gody w Kanie 
, Hipolit Kupka był człowie-| I Hipolit Kupka decydował, |Ale jak się przedstawić ojcu, 
kiem bardzo ambitnym. Marzył że zerwie z kalesonami i poświę | żeby zostać przez niego przy- 


'Galiiejskiej, 
Marcelego i Wio- 
o dobrym stanowisku w świecie. ci się poezji. t 


dzimierza, 
Słowiański; Wio- 
dz'mira. 
Słońca wsch. 7.38, 
zach, 15.54, 
Księżyca wschód 


z 


łem robaka, 
Właściciel piekarni zblaćł 
— Proszę pana! błagał — 


16.42, zach. 7.15. 


HISTOR'A PODAJE: 


1649 Koronacja Jana Kazimierza w 


Krakowie, 


1698 August II jako król przybywa do 


stolicy, 

1793 Wojska pruskie 
Poznańsk:e, 
1831 Chłopicki zrzeka się dyktatury- 
1920 Powstanie Ligi Narodów w Pa- 
ryżu. j e 3 
PRZYSŁOWIA: 

Kiedy styczeń najostrze;szy, 

y roczek na'płodniejszy, 
CEKAWE WIADOMCŚC!: 
Lekarze odkryli, że łzy są siinym 

środkiem 'dazynfekcy'nym, 
RADY FRAKTYCZNE: 


s 
zajmują W. Ks. 


i 


nowiska. Czy przez poezję, czy 
przez ciepłe kalesony, 

Hipolit Kupka kroczył bo- 
wiem przez życie dwiema dro- 
gami. W dzień był przedstawi- 
cielem fabryki ciepłych kaleso- 


‘nów, odwiedzał kuoców i propo 


nował im wyroby fabryki, Wie- 
czorzm natomiast pisał: wiersze 
To podwójne życie. H'oolit 


|Kupka starannie ukrywał, W fa 


bryce nikt nie wiedział, Że był 
poetą, a w redakcji przed nikim 


„Plamy z rdzy na wełnię usuwa się się nie zdradzał, że był przed- 


zimn kwastóem cytrynowym, 
WESÓŁE TROBTAZG!: 

. Pien'ądz jest dziś, jak duch — nikt 
go nie widzi, a wszyscy weń wierzą. 


Nag 


©.7 
Z 


» wdzięki 


fest krem 


aje nieporównaną 
„świeżość 1 


EKNOŚCI-NNIDN: 


|coś w tym jest! = ` 


stawicielem fabryki ciepłych ka 
lesonów. 

Gdy Hipolit Kupka szedł do 
kupców z towarem i okazywał 


im cennik, kupcy uśmiechali się 
pobłażliwie: 


— Pan sądzi, że ja od pana 
kupię za tą cenę?., Pan jest po 


rzeczywistym %3 panie Kupka! 
JOkatmem Ola Gery ze 


Hipolit Kupka etwierał oczy 
zdziwienia. Skąd ci ludzie 


„wiedzą, że on jest poetą? Czy 


ma to wypisane na czóle! Ale 


DARMO każdy otrzymuje natrodę 


MW. celu spopularyzowania naszego epokowego dzieła p. t, „Nowyczes- 
my Lekarz Domowy” wśród naiszerszych warstw Społeczeństwa przezna- 
czyliśmy cały szereg różnych nagród zrpełnie bezpłatnie za trafne rozwią- 
zanie niżej umieszczonego zadania. Oprócz tego każdy może otrzymać 
pé naszych warunków następujące wartościowe premie: - 


ZUPEŁNIE DARMO 


maszyny do szycia, eparaty radiowe, rowery damskie Í męskie, 


tefony 


walizkc twe, rpzraty. iotograliczne, skrzypce i mendoliny, zzgarki męskie 


1 dzmskie, bielizna stołowa, sztrki 


nia mąclie (po 3-mtr], krpony jzćwabin na s 


płó!na (po 17 mtr.), kepony za utra- 


e (po-4: mir), kołdry 


watewz orzz wielką ilośś innych nadród jek cenne dzieła literackie i t p. 


| 


Kreski należy zastąpić literami 


oboje ha kasią; która 
ryzy:a — 


Z-r-w-e t- b-g-c-w- n-r-d- 


w ten sposób, aby otrzymać znae przysło- 
wie ludowe. - © | i 
nadzrza się raz w życiu. Nicma żadnego 
epowodzenie wykluczone, Każdy otrzymuje nagrodę, 


Odpowiedź należy przesłać na zwykłej pocztówce [15 groszy). Pros'mv 


podać czyte:ny i dokładny adres. 


zobowiazania. 


WYDAWNICTWO _ POPULARNO-NAUKOWE, 
" ŁÓDŹ, UL. AL. KOŚCIUSZKI 26/0. -. 


POWSZE 


Każdy 


bez 


odpowiedź, 


otrzymuje 
Adresować: 


Rozwiązanie szarzd prosiriy przesyłać tylko pod powyższy adres, b 
cenne nagrody nie calaciy naszych P.'T. Klientów. Ę z, 


„a. 2 <a p. O W a 


na. 


m * 


Na RRMA walcami Zie... 
PEKKA T 47 TEDE PE PC ZRT 2 NETA i CPC CD (KATZ | 


' Sto złotych - 


cza: „Nieltoccwy wierzycej” 


TA.. F): Do mieszkania pana | 
Chila Cukiera przybył Jeches- ba? 


kiel Szwarcman, który, nie zdej 
mując kapelusza, zawołał: 

— Sio złotych! 

— Ach! — westchnął siedzą 
cy na miękkim krzesełku pan 


Cukier..— Czego pan tak krzy, jestem? 
czysz, pnaie Szwareman? Czy | 


pan nie widz'sz, że mótwisz pan 
z chorym człowiekiem? ' 

— Co panu jest? — przestra 
szył sia wierzyciel. 

— Nie pytaj się pan lepiej. 
Wszystkie kości mnie łamią! 

— A ensefyf pan masz? 

— Ach! Skąd! 

— To spróbuj pan jeść — ra 
dził pan Szwarcman. — Ape- 
tył przychodzi w czasie jedze- 
nia, 

— U mnie jest naodwrót. 
Czym więcej jem, tym mniej- 
szy mem anetyt! - 

— A jak pan śpisz? 


— Ja? Weale nie śpię. Całą 


noc s'» kręce i się drapię. 

— To może pan weźmiesz 
prosze? > 

— Żadne proszki mi nie po- 
maśa/e. i i 

— Ale nerski proszek. 

— Spróbuję. 


| kiedy dostan? moje s'o złotych? 


— (o fo może być za chora- 
— Właśnie się pytam. 
—- Może śledziona? ` 

— Nigdy nie jem- śledzi. 
— A może rieżyt? 

— Nie Żyd? Tylko co? Turek 


Oj, panie Szwarcman, jak 
mnie teraz łamią te kości! Je- 
stem taki wyłamany, że motę 
pójść do cyrku za cz'owieka 
— ża. He, he, he, dobry ka- 
wat, co, panie Szwarcman?... — 

Pana  Szwarcmana * zdziwił 
ten śmech ciężko chore%o0. 
Spojrzał wiec podejrzliwie na 
rumiere oblicze pana Cukiera 
i rzekł szorstko: „A: 

— To wszystko bardzo pirk- 
nie z tym łamaniem koci. Ale 


Na twarzy pana Cukiera od- 
ma!otwa!o się zgorszenie. ' 
— Jak panu rie wstyd! Jak 
panu nie wstyd :żednoć takich 
rzeczy od chorego!? Mało pa- 
nu, że mnie wszystkie kości ła- 
mie. to jeszcze mam sobie flo- 
we łamać, skad wziąć pieniądze? 
W rezultacie pan Szwareman 


Ale co z tero,' skierował srrawę do sądu, któ- 


kiedy mre Pemią wszystkie sta ry rrzysądził mu cala żadaną 


wy i sadzawki! 


A o > od. 


O 


Ale nie mógł się zdecydować, | 


Ale, gdy wieczorem szedł do | 


jaką drodą dojść .do tego sta- redakcji, zwracano mu zawsze 


wiersze i redaktorzy «mówili z 
pobłażliwym uśmiechem. 
Po co pan pisze wiersze, 
panie Kupka? Niech się pan le- 
piej weźmie do handlu kaleso- 
nami! j 

I Hipolit Kupka znów otwie- 
rał oczy ze zdziwienia. Znów 
się znajdował na rozdrożu. 
Więc która droga życia jest dla 
niego wieściwa? Pozzja czy ka 
lesony? Kalesony, czy poezja? 

Kupcy twierdzili że jest poe- 
tą, redaktorzy — że powinien 
sprzedawać kalesony. Biedny 
Hipolit Kunsa sem już nie wie 
dział kim jest, Czy kupcem w 
poezji, czy poetą w kalesonach? 

okręciio mu się zupełnie. 

A zdecydowzć trzeba się by- 
ło koniecznie. Do, jak się wyżej 
rzelło, Hipolit Kupka marzył 
o dobrym stanowisku w świscie. 
A dobre stanowisko w świecie 
mógł zdobyć przez małżeństwo 
z córką wżiaściciela piekarni. 

Zzkochał się w Irenie (tak 
jej było na imię) i jako poeta, 
i jako przedstawiciel fabryki 
cienpiych kalesonów. 

Jalo poeta zakochał się w jej 
oczach, jako. przedstawiciel ciep 
łych kalesonów zakochał się w 
bo”atej piekarni jej ojca. 

Córcz przedstawił się, jako 
poeta i zdobył jej wzajemność. 


RAPIO 


NIEDZIEI A, 16 STYCZNIA 

800 Sygnał czasu, 8.05 Dziennik 
poranny, 8.15 Audycja dla wsi, 9.00 
frarsmi'sja nabożeństwa z kościoła 
%o-Bernardyńrk'efo w Wilnie. 10.30 
Chorały. 11.00 Pół godziny mzrszów. 
11.30 Reportaż z życja. 11.57 Sygnał 
czasu, 1203 Poranck  symioniczny. 
1300 „Wi'no jako ośrodek sztuki” 
lefieęton. 13,10 „Ozyle” — epizod z 
1oweli. 13.30 Muzyka obiadowa. 14 40 
Przedstowiamy snaskerów, 15.45 Au- 
dycja dla wsi. 1545 Wszystkiego po 
'rochu — audycja d!a dzieci 1605 
Muzyka _ dwufortepianowa. 16 45 
„Anielcią i życie* — powieść mó- 
wiona. 17.00 Podwieczorek przy mi- 
krofonie. 1900 Powszechny Teatr 
Wyobraźni „Panie Kochznku” — ane- 
4dota dramatyczna, 193) Muzyka ta- 
neczna, 20.35 Program na 'utro. 20 40) 
Przegiąd po'tvczny. 2050 Dziennik, 
wieczornv. 210) Wiadomosci sporto- 
we. 2115 „Kukułka jub'ieurzewa”.! 
2200 Recit-l śpiewsozv. 22.25 Kon- 
nert kemeralny. 22.50 Ostatnie wia-' 
domości ` A i È 

VARSZAWA N 

14.45 Nowe płyty. 1600 Felieton 
"ktualny, 1610 Zespół s-!onowy. 
16.53 Prośram na jutro, 22.00 Muzy- 
ka taneczna, i 


y 

Zdecydował. się na kalesony. 
Wysłał na zwiady znajomego, 
żeby - ostfożnie wybadał, jaki 
jest stosunek ojca Ireny do tej 
branży. 

Właściciel piekarni, gdy usły 
szał o co chodzi, skrzywił się 
pogardliwie, 

— Ciepie kalesony?.. To jest 
sezonowa branża! Nie życzę so 
bie zięcia z takiej branży! 

Hipolitowi Kupce pozostała 
więc tylko druga droga. 

Trzesą się przedstawić, jako 
poeta. Napisał do właściciel!zi 
piekarni piękny wiersz, zakoń- 
szony słowami: 

„Kiedy widzę 
JCZY:. 

Robak tęsknoty moje serce 
tasmy” 

Nazajutrz dowiedział się od 
"reny, Że jej ojciec po przeczy- 
tanit tego listu dostał białej go 
śączki i oświadczył, że jeżeli 
nozna autora tego wiersza, to 
go zrzuci ze wszystkich scho- 
dów. 

— Dlaczego? — zdziwił się 
Hipolit Kupka. 

— Dlatego, że w tym wier- 
szu wspomniałeś o robaku — 
wyjaśniła Irena. — A ojciec na 
samo brzm eni” tego słowna do 
stał dreszczy. Kiedyś w chlebie 
naszego wypieku znaleziono ro 
baka i ojciec miał dużo nieprzy 
'semności.  .~ 

H:pol't Kupka słuchał z wie: 
kim zainieresowanie. Po obie- 
dzie przyszedł do piekarni, ja- 
ko zwykiy kupujący (o'ciec Irc 
ny nie”znał go z widzenia) i ku 
pił bochenek chleba. 

Wrócił do domu, złapał w 
kuchni niewielkiego robaczka, 
wepchrął go w 


pańskiej cór:i 


piekarni. - 
— Zwracam chleb nabyty w 

pańskiej piekarni — oświadczy 

ostro — W tym ch!ebie znalaz- 


rozkrojony | ! 
Yi chleb i zaniósł z powrotem dc 


Niech pan z tego nie robi użyt 
ku. Dzm panu, jakie pon tylo 
zechce odszkodowanie! Zrobię 
so pan zechce! 

—Nie chcę odszkodowania! 
— odpowiedział z dumą Hipolit 
Kubka — Jestem poetą i przgnę 
tylko miłości. Kocham pańsxą 
córką i proszę o jej rękę. 

W taki sposób H polit Kupka 
został mqżem Ireny i wspólwła 
śs'cielem piekarni. 

/A przyjaciołom opowiada 

— Jestem poetą! Moje siano 
wisko „zawdzięczam tylka po- 
ezji. Z kalesonami zerwałem na 
Zawsze. 


A 
są przyczyną powsławania róż: 
nych chorób, odbierają apelył, 
f ' 4 tworzą złą przemianę materii 
A, * Należy, dbać o normalne lun- 
7 kejonowanie żołądka i kiszek 
7 | przez regularne wypróżnienie, 
UZ ? 


*ŁIOŁA Z GÓR HARCU 
ORA LAUERA - 


Ą . słosują się przy obstrukcji, 
AA normują trawienie, czyszczą łaa 
0 _ godnie i bezbolesnie, przeciwe 

fh, działają tworzeniu się Huszczu, 


wydalają substancje gnilne, 
„bie wywołują przyżwyczojenia, 
* $łosowane sa również skutecze 
nie w cierpieniach watroby, 
nerek i pęcherza, kamicy 
żółciowej, reumałyżmie, artre* 
_tyżmie, hemoroidach i otyłości, 


ZIOŁA Z GÓR HARGU! 
Dra LAUERA M 


f 


DO SPRZEDANIA PLAC (sklad) 


o powierzchni okolo 3444 m* łącznie 'z budynkami, Zgto- 


szenia należy kierować pod 


adresem Standard. - Nobel 


w Polsce Sp. Akc. w likwidacji, Warszawa, ul. Piusa XI. 
i Nr. 10. 
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Udreki robotników drogowych 


Po 5 miesiącach pracy idą na bruk 


Artykuł poniższy zamieszczamy, 
jako konieczne uzupełnienie wywia- 
du, udziclonego nasm łaskawie przez 
prezesa Zarządu Glównego Z.Z,K., p. 
Jana Paskana, Zadaniem bowiem 
wywiadu było li tylko zcbkrzzowanie 
syluacji pracowników kolejowych 
wszelkich kategoryji tymczasem jest 
wśród nich teka kategor'a, która do- 
razza się osokneo, brrdziej szczegó” 
łowcgo cmówienia, a to z uwagi na 
left, że grupuje tyn pracowników j 
niewatpliwie naiberdziej wpośledzo- 
nych pod wszelizimi wze!ędemi, 

Tę trrólczną kotegorię stanowią 
pracownicy ćrogowi — i to bez wy- 
“aiku, poczywszy cd z”wiedowcy ©d- 
cinka drogowego, aż do t zw. cza- 
sowcgo, 

Na zzwiadowców odcinków drogo- 
wych rałożono olbrzymie okowiązki 
i talkąż odpowiedzia!łność, Powiek- 
czono znacznie clvfoćć cdcinirńw. 
zwiększono zmurzs preo biurowych i 
technicznych, cčnowiedzielność za 
sten nawierzchni i bezy'eczeństwo ru 
chu, racjons!n= i cse”czędnościowe zu- 
życie materizłów. Słowem — * —me- 
fanis zwiększono ilościowo i jakoś- 
ciowo. 

Joda's w zeion z tem nie irl- 


"ża się wynadrądzą ich się malè- 


życie, lecz, ¢o- gorsza, rzuca im się 
Pd rosiu,, kłody pod nogil 
Olbrzymia większość zatrudnionych 
przy newierzchni stanowią rcboinicy 
t zw. czasowi lub sezonowi, których 
przyjmuje się mą okres 5 miesięcy i 
którzy po rpływie tego termnu są 
bezwzględnie zwalniani. 
Oczywiście, że takich roboin'ków 
mie można w żndnym razie zaliczyć 


|do wykwalifikowanych, a co zatem 


idzię — pracą ich n'ftdy nie fost dość 
wydajna, I w'rić o to nie można ro- 
botaków, gdyż nie są oni w stonie 
w cadu owych 5 mies'ecv wyszkolić 


się w każdym rodzajn robół toro- 


| wych. - 


Skoro nawet pod koniec tego ter- 
miny nzuczą się czegokolwiek, wów- 
czes neuwa sę ich i andażuje nowy, 
zrmzłnie surowy element, 

Zresztą srma świadomość tych ro- 
kotników, iż bedą pracowali tylko 
5 miesięcy, rbkoćry nawet starali się 
jak n=fbardzieł. dzirła n'by reznslo- 
ne železo na lód: topnie'e zcocł do 
pracy, mzleie gorliwość, ofarnia zn'e- 
checęnie i z czasem mówią coble: 
„Wszwsto jedno, nie warto się zabi- 
jać! I tek wieta, jek perl" 

Gdy d*-mv, że cj, 
sarnefcaja( nadeźc pod rrkenromi, 


Li trowi, rówależ w większości wy” 


co mriw |r 


wypadków są mieetatowi i nawet nie 
mają widoków na zdobycze etatów, 
gdyż są one wstrzymane ze wzglę” 
ców oszczęćnościowych — to otrzy» 
mamy prat pracowniczy tak kule= 
jący, że nie sposób wyma2śrć cd zae 
wiadowców, ażeby pracowali na n'm 


|sprawn'e i tanio, A tefo sę cCzlsiaj 


od nich bezwzględnie wymaġal 

Podkreślić de, iż od seca 
lat w dziale drofcwym nie ma żed= 
nych przemanowań na sizło-dzicn= 
mych * równocześnie wynsórodzen'e 
robotników czasowych i sczonowych 
jest dowolne, najczęściej więcej, niż 
niskici 28 

Wymienieni robo'nicy nie pocinda= 
lą żadnych prow i nie l:orzystają £ 
żacnych świzd-zeń, bo te przystreyują 
wyłącznie . robotn'kom  steło-dz ne 
nrm. Słowcm — są zdani nı łzskę Í 
nictnskę rwych przełożonych. 

Na niekorzyść ze'rzcn'zieccj tvch 
rcon ków instytu-i n="cży z-n'sró 
fakt niewąfpliwy: © wicie lepicj są 
czisicj wymagrrdzeni i trztttowoni ro- 
botnicy przedsiębiorstw prywatnych, 
którzy na podstewie przepisów ó rmo 
wach zkiorowych, meja możność os'ąg 
nięcią lepszych wsrrn'-ów zsrówno 


owzdłndom wynagrodzęnia, jek 4 


PEZET 
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tap 


a PARE 


PRAWDZIWE 


Było to w ozasach przedwojennych; Bogaty kupiec war- 
szawski, Antoni Olgiński, nabył szyb naftowy na Kaukazie i 
przeziósł się tam z żoną i córką do miasta Grozny. 

Tu spoikało Olgińsiich wielkie nieszczęście. Grasujący od 
paru lat w okolicy kerszł bandy zbójeckiej, Selim - Chan, por* 
wał ich ukochaną jedynaczkę, Martę. 

Gdy Olgiński złożył hersztowi zbójeckiemu żądany okup, 
Marta wróciła wprawdzie do domu, ale po paru dniach uciekła 
od rodziców. Pokochała bowiem Selim ~ Chana i wróciła do 
niego, by zostać jego żoną. 

Ponieważ poszulciwania policji nie przyniosły rezultatu, 


Antoni Olginsti, przebrany za Czeczeńca (Czeczeńcy — to pie 
mię kaukaskie), poszedł w góry, aby odnaleźć swoją ukochaną 
jedynaczkę. 


Selim - Chan jeszcze jako młody chłopiec został skazany 
ma 20 lat katorgi za to, że przebił kindżalem oficera rosyjskie- 
go, kióry chciał wziąć przemocą piękną żonę Selima, 

Selim - Chanowi udało się jednak uciec z Sybiru w bar- 
dzo pomysłowy sposób. (Jako „nieboszczyk” został wywiezio- 
my w frumnicj. Po powrocie do stron rodzinnych qromścił 
śmiórć swojej żony, którą doprowadził do samobójstwa jakiś 
oficer carski. * 

Po tym Selim = Chan, zorganizował bandę wiernych mu, 


mieustcaszonych Czeczeńców, którzy postawili sobie za zadanie 


„rozdzielać pieniądze bogaczy”. Porywali ludzi bogatych. a o- 
trzymany od nich okup pieniężny rozdawali ubogim mieszkań- 
com gór, 

Wysłane w góry całe oddziały policji i wojska nie mogły 
schwytać Selim = Chana, gdyż mieszkąńcy gór ukrywali u sie- 
lag swego dobroczyńcę i nie chcieli nigdy wydać jego kryjów- 


Śmiałe napady Selim - Chana głośne były w całej Rosji, 
a nawgł za granicą. 

Między innymi słynny był jego napad na kasy kolejowe, 
oraz napad rebunkkowy na pociąg pośpieszny Moskwa — Baku, 
i Jeden oficer carski, Kibirow, postanowił za wszelką cenę 
schwytać Selim - Chana. By ten ceł osiągnąć, przebrał się za 
ubogiego Czoczeńca (urodzony no Kaukażie, znał dobrze mowę 
Czeczeńców) i w tym*przebreniu udało mu się dosteć do ban- 
dy Selim - Chana. Pozyskał sobie — jako odważny „Czecze- 
miec Ali" — jego całkowite zaufanie, 

W kilka tygodni mniej więcej przed tymi wypadkami Se- 
lim = Chan przysłał do jednego ze swoich ludzi, do Szamana, 
jakiegoś starca, podejrzanego o szpiegostwo, W tej samej wsi, 
do której przysłano starca, przebywała też i Marta. Marta 
poznała w starcu swego ojca, który od dawna wędrował po 
górach, by odnależć swą jedynaczkę. 

Staremu Olgińskiemu groziła śmierć, bo Szaman był prze- 

konany że on jest szpiegiem. Marta powiedziała Szamanow!, 
łę chce pomówić ze starcem. 
i Marta powiedziała Szamanowi całą prawde i pcprosiła 
Żeby przyprowadził do niej starca, jej ojca. Gdy  starzeć 
wszedł do pokoju, Marta wpadła w jego ramiona, płacząc 
jak małe dziecko. 

Potem długo ze soba rozmawiali, przy czym stary O!giń- 
ski starał się mamówić Martę, ale nadaremnie, żeby wróci: 
ła do domu. ; 

Tymczasem Kibirow przybył do Kisłowodska. Dowie- 
dział się tu, przypadkowo zresztą, że milioner amerykański 
John Smith zajechał do pensjonatu Niagara. 

Aby pokryć zmieszanie, które go opanowało, Kibiraw 
powiedział do swego towarzysza, że starzec, rozmawiający 
£ Amerykaninem, jest generał-gubernatorem  Michejewem. 

Esand omylił się i zamiast porwać Amerykanina, porwał 
Że konia towarzyszącego mu ojca Kibirowa. 

Od chwili rozmowy z ojcem Marta, złamana na duchu, 
oczekiwała przybycia Selim +. Chana. Gdy Selim + Chan przy- 
był wreszcie, powiedziała mu, że przysłany przez niego starzeu 
est jej ojcem. 

Selim-Chan przyprowadził starego Olgińskiego do swojej 
rakli, da Marty, 3 

Nagle do pokoju wpadł Kadi z okrzykiem: „Essand 
przywiózł ameryksńskieso milionera”. i 

Esand przywiózł do Szlim-Chana starego Kibirowa. Gdy 
Stary Kibirow zrozumiał, że Selim-Chan bierze go za Amery- 
kanisa, powiedział: „ja jestem Rosieninem . 

Selim - Chan odesłał starego Kibirowa do Szamana, poz 
słanowiwszy zaczekać z załatwieniem tej sprawy aż do po- 
wrotu „Alego“, Potem nastąpiła rozmowa między” Selim - Cha- 
mom, Marią i jej ojcem, 

Marta oświadczyła stanowczo, Że nie odejdzie nigdy od 
Selim - Chana, Stary Olgiśski ułożył się do snu w mieszka- 
miu Marty, ale gdy nazajutrz rano Selim - Chan wszedł do 
pokoju, starca tam nie było...  , 

Selim-Chan dogonił starego Olgińskiego, ale wziawszy 
od niego słowo, że nie zamelduje policji o miejscu pobytu 
Selira-Chana, puścił ga wolno. Posłał jednak w ślad za nim 
Kadi'eto, żeby go śledził. 

Tymczasem jacyś Czeczeńcy przynieśli na rękach ran- 
nego Alego. 

Alego położono w sakli Szamana. Ležal w konwalsjach. 
Obecni uważali, że to jest atak padaczki, Przez dłuższy czas 
nie udawało gię przywrócić go do przytomności, 

„AT wrócił wreszcie do przytomności. Gdy Selim-Chan 
powiedział mu o pomyłce, która zaszła przy porywaniw Ame- 
rykanina, Kibirow zrzucił całą winę na Esanda. 


m Czy to możliwe, żeby Esand był ślepy i głu-. 


chy jednocześnie? — uśmiechał się Selim-Chan. —- 
Uważam wprawdzie ciebie za mądrzejszego od Esan- 
da, ale słuch Esand ma dobry, a widzi nawet z odle- 
głości czterech wiorst, co się dzieje w dolinie... 

— Chanie, to było tak.. — zaczął opowiadanie 
e — Amerykański milioner wyszedł z ho- 
telu... 

— Już to wszystko wiem, — przerwał mu Se- 
lim-Chan. — Już mi opowiedziano, że było ich 
dwóch, Amerykanin i ten stary Rosjanin, który cię 
teraz ratował przy tym ataku padaczki... Więc ty 
zbliżyłeś się do Esanda i powiedziałeś: ten z białą 
brodą... 

— Chanie, jeszcze nigdy w życiu nie skłąma- 
łem. Musialbym chyba zmysły postradać, gdybym 
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miał powiedzieć Esandowi, żeby wziął tego z białą 
brodą, podczas śdy wiedziałem, że to ten z fajką jest 
Amerykaninem. Fsand .był po prostu zamyślony 
i nie dosłyszał moich słów... 

Selim-Chan milczał chwilę. Marszczył swoje 
wysokie czoło, bębnił palcami po stole i nagle rzucił 
pytanie: 

— A co się z tobą stało w lesie? Jakiś drwal 
znalazł cię tam z pokrwawioną twarzą, . 

— O, myślałem, że już z tego żywy nie wyjdę... 
Po raz pierwszy mi się to zdarza, — opowiadał Kibi- 
row tak szczerze i przekonywująco, że nie można 
było wątpić w prawdę jego słów. 

— Po raz pierwszy? — pyta Selim-Chan. — 
Czy wiesz, co to był za atak? To podaczka... 

— Nię, Chanie, to nie padaczka, To, co się ze 
mną stało... nie, nie widziałem jeszcze tego u żad- 
nego innego człowieka. | 

Idę tak sobie drogą prędkim krokiem, wokoło 
mnie cicho zupełnie, z daleka widać już wieś, 
która wyglądała jak orle gniazdo w górach.. Nagle 
wyrasta przede mną jakaś olbrzymia postać, — Ki- 
birow przybiera ton pełen patosu i zgrozy, — po 
stać, która przewyższa wierzchołki gór... ody: 
łem głos, który był jak grzmoty w dolinie... Zadrża- 
łem na całym ciele... 
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W tej samej prawie chwili do sakli wpadł zdy- 
szary Kadi i zawołał; 

— Chanie, bierz szybko Martę i opuść z nią 
natychmiast wieś. 


Kibirow zamilkł 'na chwilę. Jego szeroko roz- 
warie źrenice spoglądały na Selim-Chana, a wargi 
ego drżały lekko, jakby mówił cichym szeptem 
modlitwę. 

Selim - Chan spoglądał na niego z ogromnym 
zdziwieniem. | 
— | postać przemówiła do mnie: ' 

„ldź do wielkiego Chana, opiekuna biednych 
t uciśnionych, i powiedz mu, że Allach jest z nim, 
Tak ci każe prorok Mahomet”, 

— I gdy tylko usłyszałem ten głos, ujrzałem 
przed swoimi oczyma ogromny płomień, a potem ru- 
nął grzmot i upadłem na ziemię. Co się potem ze 
mną działo, tego nie wiem. 

Znaczy się, żeś miał wizję? — spoglądał Se- 
lim-Chan na swego Alego szeroko rozwattymi oczy- 
ma, 


— 


— Ī nie wiesz, co się z tobą działo? Nic nie 
czułeś więcej? 

— Nie, Chanie. Gdy płomień wytrysnął przed 
moimi oczyma, byłem przekonany, że to śmierć mo- 
ja się zbliża, że to są ostatnie chwile mego życia... 

Selim-Chan zamyślił się. Słowa jego ulubieńca 
wypowiedziane zostały z takim uniesieniem, takim 
podniostym tonem, że Chan ani przez chwlię nie 
wątpił w to, że wszystko, co opowiadał Kibirow, 
jest najświętszą prawdą. 

Selim-Chan był wierzącym muzułmaninem. Już 
nieraz słyszał, że postać Mahometa ukazuje się nie- 


kiedy świętobliwym mężom. Przed kilkoma laty je- 


den mieszkaniec wsi Szaluk opowiadał mu, że gdy 


szędł nocą przez wąską dolinę, ukazał mu się wielki 
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prorok i powiedział, że wkrótce jąż lud Czeczeński 
będzie wolny od tych rosyjskich diabłów. i 
Więc Ali jest świętym? Jeżeli ukazuje mu się 
Mahomet... . j; j 

On, Selim-Chan, od samego początku widział, 
że Ali nie jest zwykłym Czeczeńicem, że to człowiek, 
o niezwykłych właściwościach charakteru i umy- 
asitte, i 

Opowiadanie Kibirowa wydawało się Selini- 
Chanowi zupełnie zgodnie z prawdą. Gdyby tak nie 
było, nie znalezionoby go w lesie omdlałego, bez 
przytomności. Gdyby Kibirow tak ni stąd, ni zowąd 
opowiedział mu tę historię — Selim Chan mógiby go 
podejrzewać o kłamstwo. Ale wszystko się zgadza- 
ło. Znaleziono Alego na skraju lasu z pokrwawioną 
twarzą, chociaż rany żadnej nie było widać. Dostał 
ataku zupełnie podobnego w swoich objawach do 
padaczki, leżał przeszło godzinę bez przytomności. 
Stąd wynika jasno, że-działo się z nim coś niezwy- 
kłego. , 
-— Ale proszę cię, Chanie, nie opowiadaj o tym 
nikomu, Moja wizja musi pozostać tajemnicą. 

m Tak, masz słuszność, Ali. O takich rzeczach 
nie należy opowiadać, bo to mogłoby doprowadzić 
wielu Go bąłwochwalstwa, U giaurów zdarzą się, że 
gdy komuś ukazuje się święta postać, wtędy przy- 
chodzą do niego z najdalszych nawet okolic, modlą 
się do niego i służą mu, jak bożkowi, a nie wolno 
oddawać czci boskiej człowiekowi! Nie wolno częić 
żadnej rzeczy, która stworzona została przez Alla: 
cha! l 
— To wlaśnie miałem na myśli, gdy prosiłem 
cię o zachowanie tajemnicy, — odpowiedział Kibi- 
row. i : 
Kibirow celowo prosił Selim-Chana, żeby nie 
opowiadał nikomu o jego cudownej wizji. Obawiai 


się, że między ludźmi Selim-Chana mogli się naleźć 


i tacy, którzy by nie uwierzyli w tę całą historię 

i zaczęliby nań spoglądać podejrzliwie. l 

- Kibirow miał możność poznać naturę Selim-Cha- 

na, poznał wszystkie jego słabostki i skłonności. 
Selim-Chan należał do natur głęboko religijnych. 


Bystrość umysłu, przebiegłość, szły u niego w. 


parze z uczciwością i sentymentalizmem. Ten człó- 
wiek, który z zimną krwią zabijał swego wroga, był 
jednocześnie pełen tkliwego współczucia dla cier- 
pień swego narodu. Potrafił być chytry, jak lis, 
okrutny, jak tygrys, a obok tego — łagodny i czuły, 
jak śołąb. 


Dlatego Kibirow wymyślił historię o wizji. Wia- 


dział, że Selim-Chan uwierzy mu, i że nabierze dla 
niego jeszcze większego uznania, i jeszcze bardziej 
będzie ufał swemu Alem 

— Czy wiesz, kim jest ten starzec, którego 
Esand przyprowadził przez pomyłkę? To Rosjanin. 


za którego okupu nie otrzymam, — oświadczył Se- 


lim-Chan, — O ile się mogłem zorientować, to jes! 
człowiek nie bogaty, a zresztą, przyznam ci się, żę 
gdyby nawet był w stanie dać mi okup pieniężny, 
też bym tego nie żądał od niego. ii 

— Dlaczego? — udawał Kibirow zdziwienie. 

-— No, widzisz, człowiek, który ciebie urato- 
wał, a. na drogi Ali. takiego człowieka 
muszę potraktować, jak swego przyjaciela, — po- 
łożył Selim-Chan rękę na zak Kibirowa. — Ka. 
żę Esandowi, żeby go odwiózł do domu na tym sa- 
mym koniku, na którym go tu sprowadził. 

Selim-Chan zawołał Esanda i nawymyślał mu 
przede wszystkim za pomyłkę której się dopuścił. 
Selim-Chan wierzył już teraz Alemu i był święcie 
przekonany, że Esand skłamał, albo też po prostu 
nie dosłyszał słów Alego. 

i Esand na nowo zoczął się tłumaczyć, że to nie 
jego wina, ale Selim-Chan nie dał mu nawet dokon- 
czyć rozpoczętego zdania, 

— No, już my się obliczymy innym razem! — 
zawołał — A teraz bierz starca i posadź go na te- 
$o samego konika, na którym go tu przywiozłeś, Od- 
wież go do najbliższego miasta. 

Esand pokłonił się nisko przed Selim-Chanem, 
ucałował skraj jego beszmetu i wyszedł, aby spełnić 
otrzymany rozkaz. j 

ej samej prawie chwili do sakli j- 
szany Kadi i zawalił: aiee 
Chanie, bierz szybko Martę i opuść z nią 
iatychmiast wieś, Ten stary pies zawiadomił policję. 
Chciałem go zastrzelić, gdy będzie wychodził z po- 
sterunku policji, ale nie mogłem go się doczekać 
Musiałem jak najszybciej tu przybiec, żeby cię 
strzec przed niebezpieczeństwem. 

Selim-Chan jakby osłupiał w pierwszej chwili. 
Oczy jego zapłonęły. 


(Dalszy ciąć jutro). - 
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527 717 56 947 167042 69 122 226 405 
521 26 643 779 846 168012 54 69 304 
38 65 63 523 50 643 96 738 43 821 957 
169540 64 749 823 44908 


170210 426 742 859 171028 86 316 
1 847 172035 396 450 523 69 618 60 
367 958 173339 507 623 59 858 174359 
450 528 95 635 729 43 175045 172 447 


Chorobom płucnym, ostro występują-514 65 670 807 176160 239 64 336 83 
cym przy zimnej, wiełrznej i wilgof: 440 562 633 790 177066 84 200 33 51 
| nej pogodzie, łowarzyszą często słany 373 564 798 820 966 178143 81 209 56 
| podgorączkowe. Są one sygnałami alar: 179314 65 411 695 


b 


mującymi, że organizm niedomaga i po- 
Irzebuje pomocy. Zawczasu więc, „dż 181135 229 76 326 72 492 520 674 865 
jerwszych obiawach kałaru płuc 

ronchiłu, rozedmie, zaałakowańiu os- 
krzeli, słosuje się przynoszące ulgę zioła 


OSKARA WOJNOWSKUEGO 


180045 273 323 30 596 729 867 


*918 24 85 182055 116 18 552 632 77 
183266 315 76 466 507 61 787 864 915 
77 15412 765 383 664 791 185083 148 
245 57 308 12 49 78 468 72 571 186250 
355 82 484 789 187052 342 577 772 


PRZECIWKO CHOROBOM PŁUCNYM I BLĘDNICY 543 188531 684 189002 3 93 429 515 


"I. ELMIZAN” 


729 45 820 41 
190193 316 69 439 544 95 695 706 


Do nabycia w aptekach i składach 191147 97 304 535 49 603 724 835 957 
| apłecznych. Adres dla bezpośrednich 192439 635 752 193012 110 50 226 97 


zamówień; Oskar 


Warszawa, Wojciecha Górskiego 3 m,4 


Wojnowski, 749 50 63 75 17019 106 270 450 543 


75 645 50 893 920. 


lit-cie caznienie 
Wyśrane po 200 zł. 

178 309 401 503 30 782 1036 69 426 
887 2783 3220 383 4248 60 621 995 
5195 550 793 6067 79 205 326 7194 450 
64 72 743 97 828 8115 90 379 409 789 
376 920 9213 425 81 539 921 

10121 650 12164 13124 530 693 3% 
344 15048 107 16009 332 433 34 507 
701 11 978 17828 18299 388 544 756 
63 911 19048 155 608 

20283 564 787 88 918 21388 617 871 
22032 112 518 601 762 855 23260 455 
604 777 853 24159 202 449 537 634 792 
875 25006 117 313 26463 534 665 27184 
233 28297 332 603 872 29255 530 

30171 248 80 93 615 31318 32298 
33272 78 360 506 31 949 34049 257 
415 577 627 35794 876 36034 81 784 
37644 96 38644 66 779 985 39323 471 
397 

40014 166 243 828 41419 848 68 81 
42045 86 250 86 751 822 78 971 43232 
49 59 320 669 414044 440 538 51 57 
45578 755 46146 300 549 885 47557 
43302 603 49093 154 328 510 655 701 

50713 51312 719 870 963 52202 90 
449 905 80 53201 75 404 607 768 818 
35 919 26 54256 588 679 737 863 55066 
153275 348 671 747 920 56003 781 
57444 88 564 623 589139 84 694 795 
59018 217 479 528 636 

60237 67 849 61737 92 62186 240 54 
905 63069 141 615 55 940 64344 53 715 
955 65189 462 641 50 66177 478 531 
267 67233 402 18 68527 638 811 922 
69121-206 677 

70268 713 71477 640 899 72037 356 
738 936 75 73171 74046 177 90 267 77 
601 35 75428 591 758 74053 64 742 
77704 841 968 78124 737 79096 154 
533. 745 

80511 698 726 929 89 81041 482 561 
699 82242 363 415 500 814 902 83303 
32 33 66 776 84017 437 85011 51 225 
464 673 806 75 86193 422 73 610 855 
87010 40 68 88142 659 61 713 89095 
550 823 967 

90414 35 520 91289 790 92072 373 
556 93030 235 335 539 99 759 62 808 
24436 627 31 936 95040 92 561 784 
96079 145 351 596 660 97032 412 569 
723 99034 105 34 259 80 408 23 501 
99187 508 831 

100189 774 921 101050 122 482 850 
85 931 103435 47 508 10 62 702 33 
104173 343 419 894 105206 306 32 49 


ela loter 
$-ty dzień ciągnienia 4-ej klasy 40 -ej lote:ii 


A RE F Aii 
GRYPA PRZEZIBJE? 
BÓLE GŁOWY, Z: 


ŻĄOAJĄC ORYGINALNYCH PROSZKÓW za.seśs. * „ KODUTKIEM 
e qr 


| PATRZCIE JAKIEJPROSZYCY W. 


Wygrane po 200 zł 


434 839 87 1000 363 89 515 838 2715 
852 3349 442 86 663 4005 190 511 46 | 
733 5049 6253 309 28 585 758 891 950, 
53 7057 485 526 41 667 2033 118 87 
363 449 880 9422 761 816 24 

10175 483 632 746 68 820 11121 227, 
49 341 521 12052 113 52 333 65 5% | 
91 731 922 13067 222 353 778 800 910 | gperEREEAEE REWA TIE OZ 
52 14568 643 82 91 777 879 15424 84| j 
849 16200 65 17313 907 12152 563 650 73 372 563 772 91 108154 351 {ii 24 
794 920 19233 320 532 664 743 |594 774 109216 818 

20612 21133 40 22465 815 23053 292| 110669 804 111005 266 891 375 668 
304 528 605 24086 357 547 732 87|772 112205 452 764 864 113163 89 279 
25403 65 596 871 26012 18 69 277 332 |367 421 24 517 812 114181 203 335 405 


Fr" 


IZY 
PROIN «MIGRERO-NERYVODIK" 34 TEŻ > w TRUET ACN, 
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98 691 27382 577 658 838 976 28016 |723 993 115116 36 574 733 852 116078 
244 29287 343 588 931 94 145 333 604 735 117513 671-893 118015 

30083 495 680 31072 107 59 257 413|157 58 206 77 96 952 149107 4/3 748 
671 976 32006 7 263 451 85 609 €03 120397 804 121074 143 438 55 675 
33763 34106 266 35102 30 337 483 846 | 776 819 122804 929 123354 467 819 
502 53 73 94 36006 26 485 602 37019 | 124040 129 353 90 125040 124 730 84 


921 99 38003 247 95 444 683 822 886 932 126186 324 £62 127122 52 222 


40090 284 916 28 41164 331 85 95/97 321 71 463 509 67:93 620 104 975 
649 87 42238 780 267 43199 254 477|128307 650 760 129015 153 201 333 408 
670 815 33 906 44123 470 613 717 955|545 638 741 54 


759 
607 


130770 822 95 131100 318 411 77 602 
132103 311 15 619 832 990 133253 398 
134094 573 640 135603 31 923% 136143 


S5U3 


68 45055 99 277 356 838 46430 
47407 749 48000 18 53 382 429 592 
741 906 49088 336 521 93 716 


50072 99 251 681 920 51412 53 838 | 341 63 81 561 713 17 859 137001 6 959 
89 52012 63 138 505 43 671 53295 518 | 138211 75 776 833 942 107581 £34 
54230 653 875 92 939 55044 56211 610 140064 75 216 690 141100 E7 370 50 
959 960 57037 281 436 526 77 690 675 76 861 924 77 142106 73 491 534 
58004 63 227 586 793 912 53 59328 32 143532 602 124472 519 5016 975 
73 90 554 603 | 146384 524 84 873 92 14702) 223 878 

60067 74 132 276 774 867 943 67476 | 148220 487 554 149060 74 95 209 442 
695 768 R21 36 89 62026 194 337 716, 553 
032 45 63070 124 56 443 626 998 64013 | 150003 694 967 151040 173 95 39% 
396 867 65927 99 66136 382 485 547 613 153255 527 621 734 101546 692 
636 45 963 67225 899 65052 168 209 98 |155071 189 94 353 497 519 129589 634 
434 77 570 722 69204 463 726 913 60/805 157184 731 159243 382 422 578 


70162 80 225 71095 355 420 654 733|862 68 159141 219 567 85 
826 72045 478 653 73034 122 72 440| 160421 508 732 882 936 161015 80 
115 815 916 74165 268 409 914 75039 |124 162189 302 512 750 163134 164238 
405 710 77154 707 802 962 78203 329,400.513 59 821 165033 555 62 845 
30 840 964 79177 237 91 413 613 736 | 166022 66 190 236 320 167097 319 929 
840 935 163063 154 208 997 169128 352 53Ł 51 
80509 665 70 81007 19 22 936 82773 ,921 
83032 69 205 50 440 729 84025 142 | 170386 410 93 609 955 57 170/159 440 
85170 316 697 943 86211 565 87092 665 977 172118 236 322 442 64 99 559 
|860 916 173237 80 81 692 716 174088 
506 742 175102 206 3639 176636 866 985 
177424 89 708 178772 73 989 179381 


88067 362 712 89396 587 
90018 44 205 391 568 731 91034 348 | 
82 443 70 506 17 42 804 969 92092 106 
52 98 727 920 93005 242 319 705 821,471 777 890 
962 67 94065 106 528 662 705 95106] 180044 467 181204 45 424 690 915 
720 52 96098 97100 355 696 911 79,57 833 182741 915 183274 341 94 585 
938140 200 480 99137 211 314 590 652|778 846 49 976 184337 185064 94 137 
82 977 246 381 658 830 186017 146 56 363747 
100325 534 46 78 680 729 52 912/864 963 187322 528 189122 189232 301 


706 822 975 106227 319 53 624 107024 | 101283 566 695 97 803 59 108067 26 72430 64665 803 


431 511 109374 589 730 109043 742 

110809 41 99% 354 70 423 543 622 748 
61 802 112563 644 58 113302 463 666 
84 919 114032 71 253 97 98 326 563 
645 115014 128 287 525 658 889 853 
116163 663 762 73 824 117003 203 414 
708 853 947 118012 25 344 480 580 972 
119060 376 417 576 660 835 

120401 32 46 629 121098 238 527 823 
122280 304 423 37 74 932 123272 672 
124674 770 977 125344 420 126300 894 
916 127138 252 805 128117 426 551 
1290399 431 541 93 

130156 79 57 402 10 591 630 786 
131472 582 132516 649 819 959 133594 
699 975 134016 848 99 135309 14 847 
136038 53 86 470 522 137109 586 803 
138118 421 840 139164 245 373 

140252 600 59 718 141083 97 552 
690 955 142337 592 143620 44 768 947 
144108 331 93 539 45 651 797 881 972 
145231 652 828 995 146164 355 625 748 
835 147170 646 833 148228 379 449 
560 149493 529 33 43 752 

150062 215 501 819 151515 60 833 
152077 405 560 892 988 153194 509 
S13 99 154646 155215 615 766 156124 
59 333 409 157040 166 411 749 992 
158076 125 362 87 924 159599 900 98 

160591 696 711 45 161001 503 39 638 
800 57 923 50 162313 163234 80 349 
734 164218 300 12 963 165022 350 516 
769 207 166388 671 878 961 167156 489 
535 745 188091 139263 169088 231 327 
630 776 

170468 82 618 759 825 171039 
941 172055 763 898 173004 136 85 
41 93 856 174752 175469 585 
176572 651 828 73 177134 439 557 
898 175042 47 838 179161 219 516 

180124 26 863 181115 337 491 563 
86 182122 251 572 183233 184925 
185104 910 69 186182 89 215 43 808 
901 187039 264 363 436 188253 599 699 
768 971 92 189206 48 362 97 443 

190056 227 375 530 191285 880 
192008 34 221 457 78 536 98 193406 
194098 211 350 


IV-te ciątnienie 
GŁÓWNE WYGRANE 


Staał dzienna wygrana zł. 20.000 na 
nr, 43158 

ZŁ. 15.000 na n-ry: 8300 79974 80046 

Zł. 109.000 na n-ry: 149362 170031 

Zł. 5.000 na n-ry: 100974 136631 
138212 143066 150523 

Zł 2.000 ma n-ry: 2614 42974 45510 
45894 46872 48928 79088 79834 88979 
95037.129722 135595 138428 175553 
188295 104538 

Zł, 1000 na n-ry: 450 14141 14059 
16181 19644 160919 42233 47286 54786 
63180 63589 67004 73418 £6096 100723 
104825 106238 119108 119405 124382 
139423 139881 166325 174695 179734 


107 
323 
844 
666 
653 


181110 186688 186949 191008 194975 


38 336 80 98 410 33 61 103028 627 85| 190049 76 150 379 831 191097 416 
104030 463 575 90 105030 179 204 46 634 192029 193136 519 741 194316 18 
434 53 60 969 106238 107103 32 257/694 794 


CHRONI op ODMROZENIA f 
UDELIKATNIA iWYBIELA ZNISZCZONEJ 


KREM PRAŁATÓW  KSŚŚISJ 


a życiowa 
Rolfa Nelsona § 


Złamany człowiek. Wyczuwam jak; pozostanie. Pańska ukochana chetnie 
bardzo Pan cierpi z powodu utraty | pójdzie za Panem, ale Pan sam się roz 
tak umiłowanej małżonki, Zrobił Pan | myśli, Jest Pan młody, wrażliwy na 
jednak wszystko co może człowiek | wdzięki kobiece i. podobać się Panu 
dla człowieka zrobić, Taką była wola |będzie jeszcze nie jedna, Horoskopy 
Boga i z tą wolą pogodzić się Pan mu |na rok 1938 ściśle opracowane wysy= 
Si, Musi Pan zastąpić dzieciom mat-|łam po nadesłaniu 3.50 w znaczkach 
kę, nie wolno Panu upadać na duchu. | pocztowych na mój adres Warszawa, 
Pracować dużo, kontrolować codzien- | Piusa XI 37—8, 
nie wpływy w interesie jak też i pra-| Samotna Genia, O mężu proszę nie 
sowmików. Wiem bowiem, że perso-|myśleć. Jednakże swoje rzeczy ža- 
nel widząc Pańską obojętność pozwa |brać z domu, Pani Powinna postarać 
la sobie na zabieranie towarów. Jeśli|się o pracę jako gospodyni, Synowi 
tak dalej pójdzie pozostanie Pan że- |jest dobrze, Matka daje dzieciom 
brakiem, wszystko, co może, a dzieci biorą tyl- 

Dla Wiery S. z Piłsudskiego. Pani |ko, by potem znowu dla swoich dzie» 
winą jest obecna sytuacja. Nie po-|ci to samo uczynić. Dlatego też nie 
winna Pani była odejść od męża a te|powinna Pani czekać na wdzięczność. 
raz jak baranek powracać na chwile,| Jest Pani jeszcze młoda i może pra» 
Mąż jest człowiekiem o wielu wadach, |cować, W pracy znajdzie Pani zapom 
z gruntu jednak dobry. Sprawę musi | nienie, 


Pani postawić jasno, Zaproponować | Kazimierz H, Jost Pan czlowiekiem 
mu powrót do domu, Nie wałęsać się |nieobliczalnym, |lekkomyślnym į nie 
u obcych ludzi, męczyć siebie i dzie-| dziw, że nic się Panu w życiu nie 
eko. Wiem, że pogodzicie się, Od Pa-|udaje. Powinien Pan wytrwale dążyć 
ns jedynie będzie zależało dalsze po- |do jednego celu, a nie coś nowedo 
życie, Misi Pani ustępować, nie do-|rozpoczynać, W stosunku do kobiet 


nabroił Pan wiele. Wiem, że równo* 
cześnie stara się Pan o względy trzech 
kobiet. Od każdej wyłudza Pan co 
się daje. Radzę się opamię! ponie- 
waż skończy się to fatalnie, Dziew 
częta nie podarują Panu. Są tò bied- 
ne pracownice, od których zzbierać 
ostatni grosz uważam za wysoce 
krzywdzące. A co Pan zrobił z ty” 
pieniędzmi? Przepill I znowu $r 
Pan ofiar. W r. 1938 prwinie się 
Poborowy: Będzie Pan służył przyjnu noga i nie ujdzie Pan wymiarom 
wojsku 4 najprawdopodobniej tam też I sprawiedliwości 


puścić do awantur. Popłakać w ukry- 
ciw, jeśli skrzywdzi, a wiem, że to 
potrafi. Lepiej mieć chwile przykre 
aniżeli całe życie spędzić samotnie 
zdala od ukochanego człowieka. 
Szczegó!nie, że towarzysz też Pa- 
nią kocha, jest jednak kanryśny i 
bardziej egcietycznie ueposobiony. On 
Pani musi być zatem tą, 


ać; 


nie ustąpi, 
która pierwsza poda rękę do zgo: 
Nie wolno dać się unieść chwili. 


| 


ugi 


Pamiętajmy o 


którzy składali ofiare z życia i krwi na oltarzu niepodległości 


chotniczej, starców, nawet ko- 
Wiktora Choińskiego przypomi- | biet, które zasiliły szeregi armii 
"na, że „Twórca Polski i siły zmęczonej długotrwałym od- 
zbrojnej polskiej nieśmiertelny wrotem w r. 1920, zdecydowały 
Józef Piłsudski zdawał sobie|o wskrzeszeniu w niej ducha 
dokładnie sprawę z tego, jaką | zwycięstwa. 
wartość przedstawia „duch o.| Ochotnicy wojenni z lat 1918- 
chotnika. Dlatego właśnie oparł | 1990 nie zostali objęci ustawą 
organizację wojska nie na po: |. Krzyżu Walecznych i Medalu 
borze rekruta, lecz na zaciągu Ni p z ; 
ochotniczym. iepodległości. Nie korzystają 
Faktem niewątpliwym było, |? żadnych przywilejów pierw” 
że armia narodowa, której je- today: w zatrudnieniu, w 
zultatem trudów wojennych by- | pragmatyce służbowej, w Zie 
“ły i są trwałe granice Rzeczy- | T"YWaAnu koncesi MONOPSDE 
* pospolitej, miała charakter armii | WYch, przydziału ziemi i t. p. 
ochotniczej aż do końca wojny”. Wpłynęła na to — stwierdzić 
Spośród kadr ochotniczych, to należy — postawa samych 
które walczyły o niepodległość | ochotników. Po odparciu wroga 
j granice Rzplitej, nie uwzględ- i odniesionym świetnym zwy- 
niano dotychczas należycie za- cięstwie, wrócili skromnie do 
sług ochotników wojennych z pieleszy domowych, do swych 
1918 i 1920 r. warsztatów pracy, na ławę 
Było ich nie mało, bo 200.000. | szkolną lub uniwersytecką. Uwa- 
Tysiączne rzesze młodzieży o- żali że poczucie 


„Polska Zbrojna” w artykule 


EE A 


Jak powstają kamienie żółciowe 
Gdy żółć zostaje wydalana z 
wątroby leniwie, w pęcherzyku 
żółciowym zbierają się zbyt 
wielkie jej zapasy, żółć ulega 
gęstnieniu, gdyż zawarta w niej 
woda wsysa się w ścianki pę- 
cherzyka i wskutek tego zastoju 
żółci tworzą się w niej osady. 
Osady te zbijają się w grudki, 
tak zwany „piasek żółciowy“. 
Na grudkach osiadają sole, wcho 
'dzącę normalnie w skład żółci 
na nich powstają nowe osady. 
‘Grudki wskutek tego stale się 
' powiększają i w ten sposób po- 
wstają z nich Kamienie Zółcio- 
'we.: Obecność ich w ustroju po- 
„woduje wiele. dolegliwości, jak 
naprzykład: ból w bokach i w 
i dołku podsercowym, (gdzie scho 
"dzą się żebra) pobolewania w 
wątrobie, skłonność do obstruk- 
cji, język obłożony, gorycz inie- 

: smak wustach, odbijanie gazami, 
wzdęcie i burczenie w kiszkach, 
Lo JUZTFALIERETZKELZJE KTK F DA DEB OYTT ECO 
przystojna Pani, la(38 


Inteligentna, posiada handel win 


i wódek z własną koncesją — w mias- 
teczku. Pragnie poznać inteligentnego 
mężczyznę, z kapitałem emeryta lub na 


uryna ciemna i mętna, śwędze- 
nie skóry, plamy żółtawe na 
skórze, bóle i zawroty głowy, 
podenerwowanie i t. p. 

zaniedbanie kamicy żółciowej 
jest bardzo niebezpieczne i groź- 
ne dla zdrowia człowieka. Ka- 
mienie żółciowe, przebywając 
przez dłuższy czas w pęcherzyku, 
drażnią bez przerwy Ścianki, 
wywołują zapalenia pęcherzyka, 
a z czasem mogą prowadzić do 
owrzodzenia, ropienia i różnych 
komplikacji. 

Osoby chore na kąmicę żół- 
ciową nie powinny w żadnym 
wypadku zaniedbywać leczenia 
się, które polega na usuwaniu 
złogów żółciowych i zapobiega- 
niu ich powstaniu. 

Wychodząc z zasady, że lepiej 
jest zapobiegać wszelkim choro- 
bom, niż leczyć się z nich, oso- 
by mające skłonności do cier- 
pień wątroby, powinny zwracać 
uwagę na działalność tego tak 
ważnego gruczołu i nie dopusz- 
czać do zastoju żółci w wątrobie. 

W jaki sposób to można o- 
siągnąć wyjaśniają szczegółowo 
broszury, które wysyła bezpłat- 


posadzie, Chętnie kolejarza. Oferty do | nia. APIC ; 
„Dziennika. Piotrkowskiego” dla Sa- dy Lab. Fizjol. Chemiczne 
motnej”. „Cholekinaza* H. Niemojew 


Świat 5. 


|poważnym czynnikiem propa- 
gandowym dla kraju. 

Ostatnio, na światowej wy- 
stawie w Paryżu, zostały od- 
znaczone Złotym Medalem ra- 
dioodbiorniki „ECHO” (produk- 
cji Państwowych Zakładów Tele 
i Radiotechnicznych w War- 
szawie). 

Nie ulega kwestji, że tylko 
wyroby będące owocem rzetel- 
nej pracy mogły otrzymać tak 
wysokie wyróżnienie. 

Sukces ten jest tym donioś- 
lejszym, że odbiorniki „ECHO” 
produkowane są z krajowych 
materiałów, przez polskiego 
inżyniera i robotnika. 


Czytajcie Dziennik Piotrkowski. 


-Loty medal 


Wysoki poziom dzisiejszej rā- 
diotechniki, wytworzony przez 
nieustanny postęp, zmusza 
wszystkich producentów radio- 
odbiorników -do intensywnego 
wyścigu w dziedzinie produkcji 
coraz to lepszych i nowocześ- 
niejszych aparatów. Dzisiejszy 
nabywca radia jest świadom. 
nieustannej ewolucji w produk- 
cji odbiorników. Zna się na 
ni h i stawia duże wymagania. 

Radiotechnika na zachodzie 
Europy niewątpliwie stoi na 
bardzo wysokim poziomie, zro- 
zumiałym więc jest. że każdy 
sukces polskiej myśli technicz- 
nej odniesiony za granicą, przy- 
sparza nam dobrej sławy i jest 
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Najpotężniejszy film senacyjny sezonu 


Kino Teatr ' 
„AS“ | Czarny Orzeł 
w. 
Popołudniówka od godz, 3 PIĘTRO WYŻEJ _ 


w Piotrkowie 
pl. Niepodleg- 
łości Nr. 2 


Kay Hugues, R. Lewingston, 


— mrp area" a 


Początek o godz. 5 pp, 
Cone a LEL"WOERA I 


Za Redaktora i Wydawcę Leopold Kujawski 


Tin leczniczy Świeży do nabycia w  kóżdej ilośc - kład Apteczny PAWŁA PODGÓRSKIEGO, ul owain 


skiego, Warszawa, ulica Nowy- k 


z czasów walk o złoto Alaski p.t. 


w” niedzielę i święta o godz. 1 po poł. 


Na falach eteru. 
PETLA „WIM ARIA Wika nimi AŚ 


Uwaga Radiosłuchacze 
Konkurs Zimowy Polskiego 
Radia trwa 

Polskie Radio ogłosiło Wiel 
ki Konkurs Zimowy dla swych 
abonentów. Konkurs ten prze- 
widuje zdobycie wielu cennych 
nagród, wśród których najwięk- 


tych, 


spełnionego obowiązku jest dla 
nich nagrodą wystarczającą. 
Nie podjęto nigdy pracy zrze- 
szenia tych ochotników, nie 
było organu ani reprezentacji, A“ hahi: 
p ; AE > |szą atrakcją jest samochód, 
które byłyby ich wrati już trzeci skolei, jaki Polskie 
Ale poczucie wyższej spra-|Radio organizuje uczestnikom 
wiedliwości i moralności spo-|konkursów. Poza tym wśród 
łecznej wymaga, by uznane i|nagród znajdują się podróże 
należycie wyróżnione były za- | morskie i lotnicze, odbiorniki 
sługi również i tych, którzy © |rądiowe i t. p. 
nic się dla siebie i dla swoich| Wielki Konkurs zimowy Pol- 
rodzin nie dopominają. skiego Radia, który trwa od 
Realizacja tego aktu należy | pierwszego grudnia 1937 roku 
do ciał ustawodawczych. do 28 lutego 1938 roku dos- 
Należy ufać, że Sejm i Se- | tępny jest dla wszystkich abo- 
nat znajdą możność uzewnętrz- | nentów Polskiego Radja. 
nienia trwałej pamięci o zasłu- | Konkurs ten polega na traf- 
gach „najmłodszych żołnierzy nym ustaleniu, w jakiej kolej- 
Józefa Piłsudskiego”, ochotni- | ności trzej speakerzy stołecz- 
ków z r. 1918 i 1920 rozsze- |ni, pp. Tadeusz Bocheński, Jó- 
rzając na nich te prawa i przy- zef Opieński, 1 Zbigniew Świę- 
wileje, jakie przysługują ochot- tochowski, będą zapowiadali w 
nikom innych formacji. jednej z trzech audycyj kon- 
kursowych, w których jedna 
nadana była w grudniu, a dwie 
ETa następne zostaną nadane w 
>» styczniu i lutym. i 
i Wyjaśnić należy, że do uczes- 
tnictwa w Konkursie wystar- 
_ czy nadesłanie odpowiedzi, do- 
è tuczącej jednej audycji konkur- 
sowej. Jednak każdy uczestnik 
może nadesłać odpowiedzi do- 
tycząch dwóch, lub wszystkich 
audycyj konkursowych dzięki 


Anonimowy czemu powiększy swoje szanse. 
Pierwsza audycja konkurso- 
kochanek wa nadana została w grudniu 


następna zapowiedziana jest 
na dzień 17 stycznia o godz. 
20.00. Celem ułatwienia roz- 
poznania głosu naszych speake- 
rów, przedstawią się oni słu- 
chaczom w audycji niedziel- 
nej 16 stycznia o godz. 14.40. 
Naturalnie w audycji konkur- 
sowej pp: Bocheński, Opieński, 
i Świętochowski będą zapowia- 
dali w innej kolejności niż w 
audycji rozpoznawczej. 
Odpowiedzi należy wypisy- 
wać na specjalnych kuponach 
: ę i które zamieszcza tygodnik„ An- 
jednej nocy”, przemiły, amant | tena“ - 
Kay Milland, oraz sprawca wiel- j ` 
Arnold znany bohater filmu| skij na antenie ogólnopolskiej 


; 16 stycznia Rozgłośnia Wi- 


„General Souetter”. l 
ANONIMOWY KOCHANEK |jegska świecić będzie pozornie 
niewielki, a jednak jakiż boga- 


wesoły i lekki, jak karnawałowy 
balonik, smaczny jak najlepszy ty w dorobek okres jubileuszo- 
wy — 10-lecie. 


asek, 7 ; 
ANONIMOWY KOCHANEK| 7 tego względu szereg audy- 


to zabawne dzieje giełdowych | oyj, nadawanych z wileńskiego 
machinacji i miłosnych niepo- | studia na całą Polskę w tym 


TORUS dniu przedstawi niejako radio- 


ANONIMOWY KOCHANEK | słuchaczom fragmenty poszcze- 


od dziś — w kinie „As”. 


Dał jej wszystko, pieniądze, 
piękne sukienki, klejnoty, apar- 
tamenty, pocałunki. Ale kto? 
Anonimowy Kochanek. 

Obiecywał jej gwiazdkę z nie- 
ba i kanarki na dachu, ale ona 
wolała wróbla w ręku. 

ANONIMOWY KOCHANEK 
to jeden'z najweselszych filmów 
sezonu. Wystarczy chyba zaawi- 
zować te trzy nazwiska w głów- 
nych rolach: Jean Arthur bo- 
haterka filmów: „Pan z milio- 
nami”, „Buffallo Bill”, „Historia 


Zawody 
ping-pongowe 


W niedzielę, dnia 16 stycznia 
rb o godz. $pp. w lokalu Zw. 
Strzeleckiego przy ul. Aleja 3 
Maja 19, odbędą się zawody 
ping-pongowe: pomiędzy „ | owca 
Hapoel (Piotrków) — KS. Zw. |Piotrków 
Strzelecki (mistrz m. Piotrkowa) | Megionów 1] 
we'ście 10 i 15 gr. 

Ze względu na dobrą formę 
mistrza m. Piotrkowa KS. Zw. 
Strzeleckiego zawody te zapo- 
wiadają się naprawdę interesu- 


L(f 


Ostatnia 


Kino Teatr 


(ill 


Z Z Z Z OW A Z 


W programie popołudniowym | 
'Film polski p. t. i | 


gólnych „specjalności“ Wilet 
skiej Rozgłośni. f 

Audycją pierwszą będzie tr 
smisja o godz. 9.00 naboże 
stwa z kościoła po-Bernardyj 
skiego, odprawione z ok 
jubileuszu Rozgłośni Wil 
skiej. Kazanie wygłosi ks. Pi 
Sledziowski, chór „Hasło* p 
dyrekcją Jana Zebrowski 
wykona mszę „Stella Ma 
Grisbachera. 

* O godzinie 13.00. stanie pij 
mikrofonem doskonały zna 
artystycznej i kulturalnej atm 
sfery Wilna, prof. Mieczysłe 
Limanowski i mówić będzie 
znaczeniu Wilna w rozwoju kt 
tury polskiej, o jego zabytkaę 
i wreszcie o jego obecnym m 
chu artystycznym. j 

O godz. 13.30 usłyszymy z 
ną z głośników i słuchawek œ 
łej Rolsce utworów kompo 
torów Polskich z Moniuszką 
Paderewskim na czele. . 

O godz. 15.15 drogram pń 
niesie występ znakomitego z 
polu regionalnego „Kaskadł 
który wystąpi tym razem z bę 
wnym słuchowiskiem muzyc 
- słownym p. t „Korkoży 
zwiedzają Rozgłośnie brae 

Oczywiście w tej rewii wil 
skich specjalności nie może z 
braknąć i „Kukułki“. Ta jul 
leuszowa „kukułka“ nada 
zostanie o godz. 21.15 a not 
będzie wstrząsający tytuł „R 
cerz bladego oblicza* Auto 
mi jej są: Teodor Bujni 
Wojciech Dąbrowski i Tode 
Szeligowski. 

Audycje wileńskie w tym 
zakończy koncert kameraln 
godz. 22.25 w którym wystą 
Wanda Ledóchowska (I sk 
ce), Włodzimierz Rózlerowa 
skrzypce), Józef Frydman (i 
tówka) i Arnold Rózler ( 
lonczelista). Wykonany bę 
kwartet smyczkowy d-moll 
nisława Moniuszki. 


Sprzedam 


Wskutek wyjazdu dobrze pt 
sperującą placówkę handlową 
najlepszym punkcie miasta ke 
tolikowi, Potrzebny wkład q 
4 do 5 tys, złotych. zdj 

Wiadomość w Redakcji „Dzi 


nika Piotrkowskiego*, Pio 


ków Trybunalski ul, Słował 
kiego 18 I ptro pod „Placów 
handlowa", "A 


Poznanianka udziela niemiec 
i konwerzacii starsi 
i dzieciom od 5 lat, zajmę się dome 
Wiadomość ul. Słowackiego 34 państ 
Sokołowskich od 3-5. f 
1 


> mr 
Dziś dni następnych najwspanialsza premier 
3 wielkie asy świata w filmie p. t. l 


noc skazańci 


lÀ fY Robert Taylor, B. Stanwyck, V. Me Laglen 1 


1938 roku 


jąco. 
| | Kino Teatr | 
| ROMA 


(Dawn.Nowości) 
w Piotrkowie 
Al. 3 Maja 11. 


Desmond 


Dziś najnowszy przebój produkcji 'europejsskiej | 
PIERRE BLAUHAR i MADELEJNE OZERAY p. t. 


PYT: A TWYCYEZ EE A S EERSTE: PT oe DŻ 24 UT R ACZ ZE ZA "NĄ W O oe 
Początek o godz. 5 pp, w niedziele i święta o godz, 3 po poł. 
| nw m m m a w c c w 


Na seansach po połud. 
Początek o godzinie 3-ej po poł. 


4 
| 
„Daniel Boone” i 
L 


JAE O T E E — (mL a OMG || 
Józef Walecki Drukarnia Polska, Piotrków Słowackiego 23, tel. 10-60 


